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Sanacja“ uchwala nowe podatki 


Strata na daninie szkolnej powetowana 


Warszawa. (Tel. wł). Dzisiej- 
sze posiedzenie sejmowe rozpoczęło się 
© godz. 10,30. Przed przystąpieniem do 
porządku obrad marszałek zawiadomił 
© zrzeczeniu sie mandatu poselskiego 
przez posłów Karola Polakiewicza (B. 
B.) i Antoniego Ponikowskiego (Ch. D.). 

W pierwszem czytaniu odesłano do 
kómisji skarbowej rządowy projekt u- 
stawy o podwyższeniu dodatku do po- 
datków bezpośrednich. Projekt pod- 
wyższa dodatek pobierany do podat- 
ków bezpośrednich, spadkowego i od 
darowizn z.10 na 15 proc., pozostawia- 
jąc w niezmienionej wysokości dodatek 
pobierany do podatków pośrednich i ð- 
płat stemplowych. Z tego podwyższe- 
nią wpłynąć ma kwota 69 860 000 zł. 


W łonie B, B. 


Wniesienie projektu tej ustawy zâ- 
powiedziane byłó jeszcze na początku 
sesji sejmowej w listopadzie r: ub.; do- 


jące doniosłe znaczenie dla rozwoju 
gospodarczego miasta i portu. 


Uprzywilejowana firma 

W dyskusji zabrał głos poš. Lewan- 
dowski (Kl. Nar.), który zwrócił uwagę 
na istniejącą w Gdyni olejarnię firmy 
„Unie Lever", która posiada przywiłe- 
je na skup krajowych nasion oleistych 
i na przywóz ich z zagranicy. Firma ta 
za jeden wagon wytłoczonego przez sie- 


piero teraz przywędrował oh do Sejmu. E 


Tak znaczne opóźnienie spowodowane 
jest niewątpliwie tarciami. jakie wy- 
wołał sam projekt w grupie skarbowej 
klubu B. B. Część posłów, należących 
de tej grupy, zs względu na zbliżający 
się okres wyborczy stanowczo sprzeci- 
wiałą się nakładaniu nowych obciążeń 
podatkowych. Narazie zwyciężył min. 
Zawadzki i projekt został wniesiony do 
Sejmu, ale jak utrzymują w kołach po- 
selskich. w czasie obrad komisyjnych 
ulegnie prawdopodobnie pewnym zmia- 


nom. 
Q Gdynię 


Pos. Tebinka z B. B. złożył sprawo- 
zdanie o noweli do ustawy o popiera- 
niu rozwoju Gdyni Ustawa z czerwca 
r. 1927 nadała Gdyni szereg przywile- 
jów. Projektowana nowela rozszerza te 
przywileje, mianowicie przedłuża do r. 
1945 zwolnienie przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, komunikacyjnych, a w 
myśl poprawek komisji również śpich- 
rzy i chłodni od podatku dochodowego, 
o ile te przedsiębiorstwa do końca r. 
1940 uczynią w Gdyni inwestycje, ma- 


ble oleju pobiera o 2700 zł więcej od za- 
granicy. Drugiem takiem przedsiębior- 
stwem jest łuszczarnia gyżu, równiez 
drożej kalkulująca od zagranicy Ta- 
kie przywileje należy ukrócić. W imie- 
niu Kłubu Narodowego oświadcza, że 
Klub głosować. będzie za ustawą, a 
przeciw poprawkom komisji. W gloso- 
waniu projekt ustawy wraz z popraw- 
kami przyjęto większością głosów w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 


Spostrzegawcze dziecka 
Mamusiu, papugi to są pewnie Żydy między ptakami, prawda? 


Codzienne if strowane pismo narodowe i katolickie 


Cad numeru EO gr 


Niedziela, dnia 10 marca 1935 


Zaległości podatkowe 


Zkolei pos. Hołyński (B. B.) zło= 
żył sprawozdanie o rządowym projek- 
cie ustawy o pobieraniu odsetek od 
zaległości w podatkach państwowych 
i innych daninach pubiicznych. O- 
becnie obowiązują odsetki 1 proc mie- 
sięcznie Projekt ustawy obniża je do 
0,75 proc. miesięcznie i wprowadza od- 
setki ulgowe 0.4 proc. miesięcznie. Dos 
tychczas rozróżniano kary za zwłokę 
i odsetki, obecnie projekt znosi termia 
kar za zwłokę. Dotychczas każdy płat- 
nik miał t. zw 14-dniowy termin ulgo= 
wy, to znaczy że w ciągu 14 dni mógł 
jeszcze zapłacić bez odsętek zwłoki. 
Ustawa znosi ten 14-dniowy termin 
ulgowy. W głosowaniu projekt przyję- 
to większością głosów w drugiem i 
trzeciem czytaniu. (w) 


Nowe bilety skarbowe 


W dalszym ciągu obrad sejmowych 
poseł Hołyński zreferował projekt 
noweli do ustawy © wypuszczeniu bi- 
letów skarbowych. 


W dyskusji zabrał głos pos. Rymar 
(Klub Nar.) który oświadczył. że w in- 
nych krajach bilety skarbowe są loko» 
wane gprzedewszystkiem w bankach 
emisyjnych. a poza tem przyczyniają 
się do zwiększenia obiegu pieniężnego, 
bo hie wypornpowują rynku pienieżne= 
go. U nas ta forma klasowśnią biletów 
skarbowych wysysa gotówkę w ban- 
kach, odprowadzające ją do kas skarbo- 
wych. Przy małei ilości gotówki, jeże= 
li powołuje się do uczestniczenia w 
długoterminowych  pożyczkach pań- 
stwowych (instytucje bankowe i ubez= 
pieczeniowe), to wszystko to. co przez 
te instytucje i banki przechodzi — bie- 
rze rząd. Projekt noweli uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 


Opodatkowanie cukru 
skrobiowego 


Zkolei poseł Psarski złożył spra- 
wozdanie o opodatkowaniu cukru skro- 
biowego, t. j. syropu kartoflanego i 
klukczy oraz złożył drugi projekt o ©- 
podatkowaniu kwasu węzlowego. Oba 
projekty głosami większości rzadowej 
uchwalono w drugiem i trzeciem czye 
taniu. 

Następnie poseł Duch (BB) zrefe- 
rował projekt ustawy o podatku docho- 
dowym, Projekt ma na celu wyłącze- 
nie z pod obowiązku podatkowego 
pewnej części dochodów, co obecnie 


Dalszy ciąg Sejmu na str, 4 


froncie budżetowym bez zmian 


Wyniki tegorocznej kampanji budżetowej w parlamencie 


Warszawa, 9 marca. 

W ostatni dzień zapustów Senat 
ukończył rozprawę nad budżetem, u- 
chwalając doń swoje poprawki, które 
z wszelką pewnością będą przyjęte 
także przez Sejm. Można zatem uwa- 
żać tegoroczną kampanię budżetową 
za ukończoną i podsumować jej wy- 
niki. 

„Wyniki“, a nie „wynik“. Albowiem 
każdy z Uzech czynników, współpra- 
cujących ze sobą nad budżetem, t, j. 
rząd, Sejm i Senat, mają w tym roku 
własne konta, własne „osiągnięcia, — 
formalnie tylko, ale nie faktycznie 
między sobą uzgodnione. r 


Rząd wniósł do Sejmu preliminarz 
budżetowy, w którym część deficytu 
miała być pokryta pięcioma nowemi 
podatkami, a reszta w sumie 149 mi- 
ljionów operacjami kredytowemi. 
Nowemi obciążeniami, według propo- 
zycji rządu, miały być: 1) podatek od 
cukru skrobiowego, 2) podatek od kwa- 
st węglowego, 3) specjalny dodatek do 

datku od cukru, 4) podwyższenie z 
0 proc. na 15 proc. dodatku do pódat- 
ków bezpośrednich i 5) danina szkol- 
na. 

Sejm skreślił z tego programu da- 
ninę szkolną, zaleczjąc „ostrożność“ 
także co do innych nowych podatków. 


Skutkiem tego skreślenia było powięk- 
szenie deficytu o 19 miljonów. 

Minister skarbu formalnie nie 
zaprotestował przeciwko zmianom, do- 
konanym w budżecie przez Sejm, ale 
oświadczył wyraźnie, że nie godzi się 
na pokrycie całego, zwiększonego. de- 
ficytu operacjami kredytowemi i że w 
miejsce daniny szkolnej przyjdzie z 
nowym podatkiem, opartym na sta- 
rych wymiarach, a więc z podwyźsze- 
A jednego z istniejących już podat- 

w. 

Senacka „sanacja* chciała jakoś 
załagodzić ten konflikt między swoją 
sejmową siostrzycę a ministrem skar- 


bu. W tym celu Senat przeprowadził 
w budżecie takie zmiany, że deficyt 
spadł znowu do pierwotnej sumy 149 
miljonów. W tych zmianach były tyl- 
ko niespełna 3 miljony prawdziwych 
oszczędności. Resztę uzyskano przez 
podwyższenie na papierze wpływów z 
niektórych podatków i przedsiębiorstw 
państwowych. 

Jak na te manipulacje Senatu za- 
patruje się rząd. o tem świadczą choć- 
by przemówienia ministra rolnictwa 
p. Poniatowskiego, w którego resorcie 
podwyższono o 8 miljony wpłatę la- 
sów państwowych do skarbu. skreśla- 
jąc pewne wydatki o charakterze in- 


przez lasy państwowe 
pewnych wydatków, ale z tego samego 
powodu nie uznaje realności wyższej 
wpłaty do skarbu. Pomimo tak wyraź- 
nego sprzeciwu ministra rządowa 
większość senacka tę zmianę wraz z 
innemi uchwaliła 


P. minister skarbu także i w Se- 
nacie podtrzymał swoje pierwotne sta- 
nowisko. Pomimo formalnego zródu- 
kowania deficytu do wysokości przed- 
łożenia rządowego uznał on, że ten de- 
ficyt jest faktycznie powiększony 
i nietylko nie odstąpił od zamiaru 
wniesienia nowego podatku, ale uczy- 
nił to przed samem zakończeniem roz- 
prawy budżetowej w Senacie. Tym no- 
wym podatkiem jest, jak wiadomo, 
podniesienie t. zw. kryzysowego dodat- 
ku do podatku dochodowego od uposa- 
żeń, podniesienie bardzo znaczne, albo- 
wiem przy niezbyt wysokich uposaże- 
niach (od 6.400 do 10.400 zł rocznie) do- 
datek kryzysowy będzie podwojony (z 
W proc. podskoczy na 2 proc. sumy u- 
posażenia), 


Krótko mówiąc, rząd postawił na 
swojem, bo stratę na daninie szkolnej 
powetował sobie podwyższeniem po- 
datku kryzysowego. Nie pozbawionym 
pewnej pikanterji jest fakt, że ta pod- 
wyżka nie dotknię uposażeń rządo- 
wych, w wyższych kategorjach wcale 
znacznych, albowiem przeprowadzona 
przed rokiem reforma uposażeń pra- 
cowników państwowych zwolniła ich 
od podatku dochodowego. Zapłacą zató 
więcej pracownicy prywatni, pobiera- 
jący powyżej 533 zł miesięcznie. 


Takie są wyniki czteromiesięcznej 
„współpracy* nad budżetem. Wpraw- 
dzie niektóre pozycje uległy cyfrowym 
zmianom, ale to niema żadnego zna- 
czenia, ponieważ pozycje dochodowe 
służą tylko do zorjentowania się w wy- 
sokości ogólnego deficytu, a ten nie u- 
legł żadnej zmianie, zaś co do wydat- 
ków rząd otrzymuje w ustawie skar- 
bowej takie pełnomocnictwa, że może 
wydawać i mniej i więcej, aniżeli u- 
chwalono. 


Rząd, podobnie, jak w innych la- 
tach, ma taki budżet, jakiego chciał 
Różnica polęga na tem; że w bieżącym 
roku klub rządowy usiłówał zmienić: 
podstawy, na których opierał się preli- 
minarz” rządowy, n Wspólpraca] 


była zatem idealna; ałe skutek jest ta- 
M.: K 


kł sam, jak dawniej. 


wief 


Strong- g 
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URBĘLOWNIK, aiedziela: dnią 1U marca 1485 — 


Na froncie rewolucji greckiej - 


Numer 5? 


—— 


Przed atakiem rewolucjonistów na Piel 


Okręty rządowe dla odmiany bombardują port Kaneę 


Genewa, (Tel. wł) W Lidze Na- 
rodów delegat Bułgarji Antonow zło- 
żył memorjał, stwierdzający, że Tur- 
cja przeprowadziła silne wzmocnienie 
garnizonów w pobliżu granicy bułgar- 
skiej, a ostatnio skoncentrowała tam 
swoje wojska. Memorjał oświadcza, 
że ludności cywilnej rozdaje się broń 
i amunicję, że dokonano mobilizacji 
rezerwistów, co w związku z gwałłow- 
ną kampanją antybułgarską, prowa- 
dzoną przez prasę turecką, świadczy 
o wrogich zamiarach Turcji. W odpo- 
wiedzi swej przedstawiciel Turcji 
oświadczył, że rząd turecki nle żywi 
wobec Bułgarji żadnych złych zamia- 
rów. 

Z Budapesztu donoszą. o pogorszeniu 
się sytuacji w Grecji. Wojska pow- 
stańcze zajęły szereg miast. Położenie 
wojsk rządowych jest bardzo poważne, 
zwłaszcza, że flota powstańcza dotarła 
do wybrzeży Macedonji. W Atenach 
doszło do zaburzeń komunistycznych. 
Część kół wojskowych domaga się 
wszczęcia rokowań, QGłbrzymia część 
ludności opowiedziała się za Venizelo- 
sem i powstańcami. 


Paryż. (PAT.) Specjalni wysłan- 
nicy dziennikćw paryskich podają co- 
raz to nowe szczegóły o sytuacji wew- 
nętrznej Grecji. 

Korespondent „Le Journal* donosi, 
że powstańcy zajęłi miasto Drama 
otaz umocnili swe pozycje w Karalla 


i Serres, Temsamem w rękach pow- 
stańców znajduje się większa część 
Epiru. 


Okręty rządowe bombardują głó- 
why- port północno-zachodni Grecji 
Kaneę. 

„Petit Parisien* donosi, że samolo- 
ty rządowe zaatakowały Serres, jak 
również zbombardowały statki pow- 
stańców „Helli“ i „Psara”, które za- 
kotwiczyły w porcie Karalla. 


Według informacji „Petit Journals 


się wiadómość, iż wojska rówolucjóni- 
stów, odpierając atak lotniczy na krą- 
żownik „Averow*, strąciły dwa samo- 
loty rządowe. 


Projekty ratownicze 


Podoba się im u nas i basta! 

A nam jest ż nimi źle, a nawet bar- 
dzo niedobrze. 

Czasem, aby nas uspokoić, wyjeżdża 
gromadka ich z głośnym płaczem i la- 


Wiadomo wszystkim, że za dużo 
mamy Żydów w Polsce. Nia dla tego, 
aby Polską za małym była dla nich 
krajem, lecz z winy ich niemożnych 
charakterów, 

Mają tysiące sposobów na wywoła- 
nie wstrętu do siebie w każdym kraju. 

W małej ilości niemili, stają się w 
większych skupieniach groźni, Ich sy- 
stem rozpychania łokciami denerwuje 
majspokojniejszych tubylców, a takty- 
ka robienia sztucznego tłoku zmusza 
autochtonów do cofania się na krańce 
swych osiedli. Żydzi dzięki ustawież* 
nemu narzucaniu się potrafią się dwo+ 
ić i woić w naszych oczach i wywóły- 
wac tymramem przykre złudżenię 
większości, 

resztą jest ich u nas masa i bę- 
dzie coraz więcej, bo mnożą się obficie 
i przenikają z zewnątrz wszelkiemi 
szczelinami. „i 


mentem 
ników do Palestyny, 
dniach po jednemu i cichaczem 
mi szmuglu. Kochają nas, 
innych 


Jednych 


kokainy, eteru i 
smakołyków. 
I wszyscy wracają. 


ko złodziei, oszustów lub 


żywym towarem. 


W ten sposób nigdy ich u nas nie 


ubywą. 
A my cò nA to? 


f z durów oddziałów. 
venizeliści zajęli Lerissą. Potwietdza ści © mundurów g 


przy asyšcie wysokich czyn- 
aby po paru 
wró- 
cié przez zieloną granicę z transporta- 
więc nie 
wracają nigdy bez podarków w formie 
zdrowych 


wy- 
rzucą jako nachalnych natrętów z ja- 
kiegoś ościennego kraju, innych przy- 
wiozą policjanci Paryża, Łóndynu jas 
handlarzy 


z EŃ 


W ateńskich kołach politycznych 
oczekują rychłego ataku rewolucjeni- 
stów ną Pireus. 

Ateny. (PAT.) Minister finansów 
Pesmazoglu wydał rozporządzenie, aby 
we wszystkich miastach, które są za- 
grożone przez powstańców, miejscowe 
oddziały banków spaliły posiadane 
banknoty, Kierownicy banków na 
wyspie Chios i w Syra wykonali już to 
polecenie. Spalone banknoty opiewały 
na sumę 150 miljonów drachm. 

Ateny. (PAT). W następstwie 
bombardowania miasta Serres przez 
samoloty rządowe wynikły tam rozru- 
chy uliczne. Dowódca wojsk powstań- 


słąnie posiłków. : 

Według wiadomości Z Salonik 
przybycie angielskich i francuskich o- 
krętów wojennych na wody greckie 
powitane zostało z zadowoleniem. $ 

Ateny. (PAT). Zwolniono z wię- 
zienia kilku polityków aresztowanych 
w chwili wybuchu powstania, którzy 
oświadczyli, iż. potępiają ruch po- 
wstańczy. Dokonano natomiast szere- 
gu aresztowań o charakterze prewen- 
cyjnym wśród komunistów. 

Ateny. (PAT). Agencja ateńska 
donosi, że skutkiem niepogody operą- 
cje wojskowe nad Strumą są w dal- 
szym ciągu b, utrudnione. Przygoto- 


czych zwrócił się do dowództwa floty | wania do podjęcia operacyj na większą 


powstańczej o natychmiastowe  przy- 


skalę są w toku. 


(o się przygotowuje w Bułgarji? 


Doniesienia zagrzebskiego dziennika 


Białogród, (PAT,) Zagrzebski 
dziennik „Novosti“ w artykule, zatytu- 
łowanym: „Co się przygotowuje w 
Bułgarji?*, ómawia -ostatnie zarządze- 
nia rządu sofijskiego, a mianowicie: 
przeniesienie w stan spoczynku szere- 
gu oficerów, zwołanie najwyższej rady 
wojennej oraz pewne posunięcia woj- 
skowe na granicy greckiej. 

„Porozumienie bałkańskie — pisze 


autor tego artykułu — gwarantuje 
niezależność państw  sygnatarjuszy 
i nienaruszalność ich granic, Ktokol- 


wiek przekroczyłby granicę Gracji, na- 
potkałby wspólny front narodów bał- 
kańskich. Fugosławja, Turcja, i Rumu- 
nja bronić będą wolności i niezależno- 
ści Grecji, jeśliby ktokolwiek usiłował 
wtargnąć na jej terytorjum.* 
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Aresztowanie hitlerowców w Belgji 


Utrzymywali oni kontakt listowny 2 Berlinem 


Bruksela. (PAT). W kantonach 
Eupen i Malmedy żandarmerja belgij- 
ska dokonała jednocześnie zgórą 100 
rewizyj w domach nacjonalistów nie- 
mieckjch. Skonfiskowano wielkie ilo- 
szturmo- 
wych, broszur propagandowych oraz 
listów (listy członków partji narodo- 
wo-socjalistycznej w Berlinie). .Doko- 
nano zarazem szeregu aresztowań. 


mz 


Nie jesteśmy barbarzyńcami, 
możemy więc osusząć nimi pińskich 
błot ani zapełniać nimi wyeksploato- 
wane kopalnie, alba broń że tracić 
ich na stosach, pomimo tak dużej ilo- 
ści paliwa w lasach. Nie możemy ich 
także namawiać do powtórzenia czer- 
wonomorskiogo cudu, aby przeszli 
Bałtyk suchą nogą aż do Szwecji. A 
nuż się figiel nie powtórzy. Ładnieby 
nam „Liga obrony praw człowieka 
i bydłaka* na pięty nastąpiła! Jako 
wielki naród nie możemy także. cho- 
ciażby i B.B, na to przystał Żydom 
Polski odstąpić i pójść pod wodzą kró- 
la Kwieka na włóczęgę. 


A więc mamy się dalej z nimi mę- 
czyć? Przy tylu znakomitych naszych 
politykach i dyplomatach, którzy do- 
pięli tego. że zmusili Niemeów do je- 
dzenia nam z rączki ij kochania nas 
wiernie a dozgonnie? 

Mam znakomity projekt, który mo- 
giiby przy naszych świetnych stosun- 
kach z Ligą Narodów z powodzeniem 
wyzyskać, 

Projekt jest prosty: 

Delegat nasz w krótkich, lecz weru- 
szających słowach przedstawi Lidze 
ciężkie położenie Żydów- u ńas, którym 
jest zaciasno, ich bohaterskie zmaga- 
pia się z polskim handlem `i rzemio* 
słem, ich męczeńskie boje ż narodow- 
cami i t.d. 

W końcu poprosi grzecznie, lecz 
stanowczo 6 procentualne rozmieszcze- 
nie Żydów po całym świecie, 


nie 


Wyniki dokonanych rewizyj utrzy- 
mane są przez władze w tajemnicy. 


Nieprawdziwe pogłoski 


Warszawa, 8.3. Podana w nie- 
których pismach wiadomość o opracn- 


„wane, rozporządzeniu, ' przewidują- 


cem Możliwość spłaty zaleglega Ccześ- 


nego i opłat szkolnych obligacjami 
Pożyczki Narodowej, nie odpowiada 
prawdzie. 


Każde państwo zmnuszonęby hyło: 
stosownie do swego obszaru i liczby 
ludności odebrać nam taką a taką 
ilość Żydów. 

Pomyślcie tylko, ile Żydów wzięły- 
hy od nas Chiny, Indje, Ameryka, Ro- 
sja. A dobrodziejstwa wynikające stąd 
dla tych krajów. Ile poezji takich Tu- 
wimów, humoru Hemarów wsiąkłoby 
użyźniająco w nieobjęte obszary Azji 
i Afryki, ile genjuszu twórczego nå- 
szych fałszerzy monet, spirytusu i in- 
nych produktów rozlałoby się po jało- 
wych dotąd tundrach Alaski i Syberji. 

A zapał bojowy, którym natchnęły- 
by zastępy trumpceldorczyków takie 
zAachłe Chiny? 


Pań Franciszek Sajfenhein, jako obywatel 
chiński Saj-Fen-Hein. 


Po takim rozmieszczeniu zostałaby 
vaim tylko garść Żydów, no i dużo ich 
przyjaciół w gatunku Boya Żeleńskie- 


go, ale ci nie mieliby już dla kogo 
pracować i wyginęliby wkrótce, 
Grus, 


== 
= 


Numer 57 


ORĘDOWNITIK, niedziela, dnia 10 marca 1935 


isgolini w roli anioła pokoju 


— 
= 


Strona 3 


Sukurs dla Paryża i Londynu — Ostrzeżenie pod adresem Berlina 


Od własnego korespondenta „Orędownika” 


Rzy mn, % marca, 

Najwyższa Komisja Ubrany Pañ- 
stwa, stworzona przez Mussoliniego 
przeć 12 laty, o której wiedziało się 
tylk. tyle, że istnieje i pracuje. uważa- 
ła za stosowne wystąpić po raz pier- 
wszy ze sprawozdaniem publicznem 
prl fwmą komunikatu, który wywo'ał 
żywe komentarze w prasie zagranicz 
nej i w kołack wojskowych europej- 
skich, a to zarówno ze względu na swą 
treść, jak i na chwilę, w której został 
ogłoszony. Chwilę tę wybrał Mussolini 
oczywiście nie bez pewnego celu, tj. 
nie k z położenia kropki nad .i". 

Najpierw zapoznajmy się z treścią 
pomienjonego komunikatu. Komisja 
Obrony Państwa pracując przez 12 lat 
pod >rzewodnirtwem Mussoliniczo nad 
przygotowaniem środków niezbędnych 
do obrony narodu na wybodck wojny 
i zabezpieczenia warunków zwycię- 
stwa, badając wszystkie źródła wy- 
twórcze į organizując je zasadniczo w 
powvższym celu, stwierdza, że opinia, 
jaka się utarła. jakoby ubóstwo Włoch 
w surowce wiązało ich swobodę ruchów 
w pclityce zagranicznej, nie odpowiada 
już dziś rzeczywistości, właśnie dzięki 
systematycznej akcji rządu.  _ 

I tak w zakresie wyżywienia Judno- 
ści Włochy zrobiły wie:ki skok na- 
irzód wskutek znanej kampanji zbożo- 
wei, Zboże, ryż. kukurydza i inne pro- 
dukty rolne pokryją zapotrzebowanie 
w czasie wojny. Są jeszcze braki do 
wypełnienia w gałęzi produkcji miesa 
W zakresie paliwa płynnego, smarów 
i olei Komisja Obrony Państwa skiero- 
wała cały swój wysiłex ku zapewnie- 
niu Włochom możliwej samowystar- 
czalności przez zużytkowanie i zasto- 
sowanie nowych wynalazków  wło- 
skich, które zapewnią Włochom pali- 
wo z surowców włoskich. Produkcja 
żelaza, ołowiu. cynku i aluminjum 
podniosła się również bardzo wydatnie. 

O ile chodzi o węgiel, to w części zá- 
leżność od zagranicy zmniejszyła się 
przez znaczny rozwój elektryfikacji 
kraju, a także przez rozwój kopalń 
węgla drzewnego, w który Włochy ob- 
fitują, Komisja przykłada duże na- 
dzieje do doświadczeń naukowych, któ- 
re są prowadzone obecnie w laborato- 
rjach celem lepszego wyzyskania wę- 
gla drzewnego. a zarazem zmniejszenia 
złych stron, jakie on przedstawia przy 
zastosowaniu w przemyśle. 


Pomyślne rezultaty osiągnięto rów- 
nież na polu chemicznem. w szezegól- 
ności w zakresie produkcji azotu, nie- 
zbędnego do produkcji materjałów wy- 
buchowych oraz nawozów sztucznych, 

Na polu tekstylnem porobiono waż- 
ne doświadczenia z zastosowaniem ko- 
nopi. które w dużej mierze mogą zastą- 
pić hawełnę. 

Z całości wywodów pomienionego 
komunikatu tchnie zatem optymizm 1 
zaufanie w wielkie postępy,  jakłe 
Italja poczyniła na wszystkich polacn, 
zwła-zcza zaś w kierunku samodzielno- 
ści ekonomicznej i technicznej. Komi- 
sja chciała z jednej strony zapewnić 
opinję wewnętrzną o gruntowności 
przygotowania przemysłowego i tech- 
nicznego kraju, z drugiej zaś przypom- 
nieć zagranicy, że Włochy dzisiejsze 
posiadają w pełni środki, niezbędne do 
wykonywania funkcyj wielkiego mo- 
carstwa, świadomego swej roli i będą- 
cego w stanie stawić czoło wszelkim 
ewentualnościom wojny i pokoju. 

Ponieważ komunikat powyższy tu i 
ówdzie łączono z konfliktem abisyń- 
skim i dalszą mobilizacją, w kilka dni 
później ukazał się komunikat podse- 
kretarjatu propagandy, który doniósł 
że rząd nie zamierza powołać dalszych 
"klas do Afryki i dalsza mobilizacja 
mogłaŁy mieć miejsce „jedynie na wy- 
pade powikłać europejskich, które 
zdaja się bvć wyłączone w obecnym o- 
kresie". Dalej zaś stwierdzono że Wło- 
chy nie cierpią na luki w rocznikach, 
jak inne państwa, i mogą zmobilizo”sać 
37 roczników, co daje liczbę glohal1ą 
` miljonów żołnierzy w wieku od 18 do 
5 laż. 

B--ło to więc ponowne podkreślenie 
pozotowia wojennego Włoch, a prasa 
włoska uważała za stosowne dać do 
zrozumienia, że wszystkie te przyzoto- 
wanie i zarządzenia stoją w związku 
nie 7 położeniem w Afryce. lecz w środ- 
kowej Europie. „Jest to jasne dla r.as 
i dla innych'* — pisała „La Tribuna" = 


ociaszając równocześnie na przyleziej 
kolumnie następujący komentarz „a- 
ryskiego „Matina“: „Rząd rzymski o- 
świadcza, iż jest gotów stawić czoło 
wszelkiej ewentualności w Europie 


‚Jest to przyjacielskie zapewnienie, da- 


ne Paryżowi i Londynowi, a równocześ- 


nie solenne ostrzeżenie pod adresem 
Berlina“. - 
Słowa te może najtrafniej odzwier- 
ciedlają położenie międzynarodowe, W 
związku z odroczoną zresztą podróżą. 
Simona do Berlina. 
S. M. 


Gy 


W CISZY ANGIELSKIEJ PROWINCJI 


Angielska para królewska, którą czekają na wiosnę wielkie uroczystości z skazji 2) 
lecia k wonacji króla Jerzego V; spędza Obecnie chwile wypoczynku zdala od stolicy. 


Na fotografji przyjazd pary nionarszej do wiejskiego kościoła w 


Eastbourne, gdzie 


zebrały się tłumy okolicznej ludności, 


Komunista chciał zastrzelić redaktora 


Niedoszłym zamachowcem jest podabne Polak 


Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 
dormosi z Amsterdamu: Do redaktora 
naczelnego miejscowego dziennika so% 
cjalistycznego „Hetvołk* p. Anker- 
smitha zgłosił się jakiś miejscowy ko- 
munisia — jak podaje agencja — Po- 
lak, zamieszkały stale w Hadze, i u- 
siłował go zastrzelić. Skoro tylko wy- 


dobył rewolwer, by dokonać planowa- 
nego zamachu, znajdujący się w po- 
bliżu pracownicy pisma, obezwładnili 
go, odbierając mu broń. 

Zamachowiec oświadczył, że chciał 
on przez zamach na redaktora zapro- 
testować przeciwko antykomunistycz- 
nemu stanowisku dziennika. 


Do Warszawy i Moskwy 
pojedzie minister Eden 


„Ministrowi spraw zagranicznych W. Brytanji trudno jest 
opuszcać kraj na dłuższe okresy“ 


Londyn. (PAT.) Agencja Reutera 
donosi: 

Odpowiadając na zapytania w izbie 
gmin, sir John Simon oświadczył: 

„Istnieje zamiar, aby lord pieczęci 
prywatnej. Eden złożył wizyty w Mo- 
skwie | Warszawie Min. spraw zagra- 
nicznych W. Brytanji trudno jest opu- 
szczać kraj na dłuższe okresy“, 

Londyn. (PAT.) Reutera donosi: 


Podróż Edena do Moskwy i Warsza- 
wy zajmie nieomal pełne dwa tygo 
dnie. Eden konferować będzie w Mo- 
skwie ze Stalinem i Litwinowem, w 
Warszawie z min. Beckiem. 

Koła dyplomatyczne brytyjskie ma- 
ją nadzieję, że spotkanie kanclerza 
Hitlera z min. Simonem dojdzie do 
skutku bez wielkiego opóźnienia. 


B. G. K. 


Warszawa. (PAT.) Wczoraj od- 
było się pod przewodnictwem prezesa 
Góreckiego posiedzenie rady nadzor- 
czej B. G. K., poświęcone sprawozda- 
niu rocznemu. Po sprawozdaniach 
rada zatwierdziła bilans netto banku 
z dnia 31 grudnia 1934, zamykający 
się kwotą 2211 miljn. zł czyli o 
44,5 miljn. wyższą, niż przed rokiem, 
oraz rachunek strat i zysków, za- 
mknięty również czystym zyskiem, 
wyższym niż w 1933 r. Zysk ten wy- 
nosi bowiem blisko 3 miljn. zł. 


Zatrucie 80 osób 


Amsterdam. (PAT.) Według 
doniesień z Semarang na Jawie w 
miejscowości Kobemen zmarło w cią- 
gu kilku godzin 80 osób po spożyciu 
zepsutych produktów żywnościowych. 
W sprawie tej wdrożono energiczne 
śledztwo i trupy przewieziono do Ba- 
tawii dla dokonania sekcji i analizy 
zwłok w-miejscowem laboratorjum. 


Napad na palat rzarłowy 


Uaccio (Brazylja) (PAT) Grupa 
uzbrojonych osobników dokonała na- 
paści na pałac rządowy. Straż odparła 
napaść, przyczem kilka osób, -w tej 
liczbie naczelnik policji stanu Alagoas, 
odniosło ciężkie rany. 


Groźny pożar w Moskwie 


Moskwa. (PAT.) Na przedmie- 
ściu Moskwy w drewnianym domu 
krótkie spięcie spowodowało pożar, 
który -ogarnął odrazu cały dom. W 
czasie pożaru zginęło dwoje dzieci, 13 
osób zaś uległo poparzeniu. 


Nowy senator 


Warszawa, 8. 3. Na miejsce se- 
natora ś,p. Aleksandra Dembskiego z 
P.P.S. wejdzie do Senatu z listy cen- 
trolewa Jan Cupiała, formiarz z Dg- 
browy Górniczej. (w? 


— 


Demilitaryzacja Saary 

Paryż (PAT) Ag. Havasa donosi 
z Genewy: 

Jak wynika z listu, opublikowane- 
go przez sekretarjat Ligi Narodów, a 
skierowanego w dn, 28 lutego przez 
bar. Aloisi'ego, przewodniczącego ko- 
mitetu trzech, do sekretarza general- 
nego Ligi — sprawa demilitaryazacji 
Zagłębia Saary będzie załatwiona w 
drodze bezpośrednich rokowań fran- 
cusko-niemieckich 


W liście tym bar. Aloisi podkreśla; 
że rząd francuski zwrócił się za Jeg0 
pośrednictwem z prośbą do rządy niee 
mieckiego. by wypowiedział się w 
sprawie demilitaryzacji Saary 


Rząd niemiecki poinformował rząd 
francuski w nocie werbalnej, iż zgadza 
się na włączenie terytorjum Saary do 
strefy zdemilitaryzowanej, przewidzia- 
nej przez traktat wersalski. Ww. podob- 
ny sposób rząd francuski powiadomił 
rzad niemiecki iż przyjmuje oświad- 
czenie to do wiadomości i że zgadzą 
się prowadzić bezpośrednie rokowania 
w sprawie ustalenią szczegółów włą- 
czenia Zanłębia Saary do strefy zdemi- 
litaryzowanej. 


m 


W obronie . Białel Księgi” 


Londyn. (PAT.) Agencja Reutera 
donosi: 

Eden wygłosił w Swinton (hrabstwo 
Jorku w płn. Anglji — red) przemó- 
wienie na temat „Białej Księgi". 


„Głęboko żałuję, że niedyspozycja 
kanclerza Hitlera — mówił Eden — œ 
późni naszą wizytę w Berlinie. 


„Polityka zagraniczna rządu opiera 
się niezmiennie na Lidze Narodów. ja- 
ko na mechaniźmie najbardziej sku- 
tecznym dla organizacji pokoju, Zarzą= 
dzenia, przewidziane w „Białej Księ= 
dze" są to środki umiarkowane nie- 
odzownej obrony narodowej, które $a- 
me mzez się nie stanowia odchylenia 
od tej polityki, Niestety w obecnej 
chwili Liga Narodów nie jest kom- 
pletna. Musimy sobie z tego zdawać 
sprawę.“ 

Czyniąc aluzję do zdenerwowania 
w Europie, Eden oświadczył, że rząd 
brytyjski robi wysiłki, aby wszystkia 
państwa stały się czynnymi członkami 
Ligi Narodów. Podczas gdy obawy pro=<- 
wadzą do tego. że wiele krajów w Eu- 
ropie i poza nią zwiększyły zbrojenia, 
równocześnie siły brytyjskie uległy 
stosunkowo redukcji. 

„Niektórzy krytycy — mówił Eden 
— twierdzą, iż „Biała Księga" jest. re- 
wolucyjnym dokumentem. To niepraw*= 
da. W wyniku wniosków, zawartych w 
tej księdze, liczba żołnierzy brytyjskich 
nie powiększy się, 2 wnioski co do flo- 
ty wojennej są utrzymane ściśle w gra- 
nicach traktatów morskich. Co się ty- 
czy lotnictwa, to wnioski nasze mają 
na względzie minimum wymagań obro- 
ny narodowej. Niema zresztą nic 
sztywnego i wiecznego w zarzadze- 
niach, które przewiduje nasza. „Biała 
Księga". Jeżeli sytuacja międzynarodo- 
wa zmieni się i te zarządzenia moza 
być zmienione.* 

Eden zakończył, wyrażając wiarę 
rządu brytyjskiego w system wielo- 
stronny organizącji pokoju, jako za» 
pewniający pokój trwały. 


5 SE 


Wydawca organu  nowopogańskiego 
„Deutsche Voikskirche* dr. Dinter wystą- 
pił z niezwykle ostrym atakiem przeciw- 
ko kardynałowi Faulhaberowi. nazywając 
go „arcybiskupem na tronie biskupim Je- 
howy* i zarzucając mu, że pod płaszczy- 
kiem religii pracuje na rzecz wrogów pań- 
stwa narodowo - socjalistycznego Kardy- 
nal Faulhaber, jak donosi „Germania'y 
wystąpił ze skargą przeciwko wspomniae 
nemu pismu. 


%* 


Premjer Theunis oświadczył w izbie że 
parytet franka belgijskiego utrzymany De- 
dzie stanowczo na dotychczasowym pozio- 
mie. 

* 


Ogłoszenie „Białej Księgi“ spowodowało 
ustąpienie pani Corbet Ashmy ze stanowi- 
ska delegatki brytyjskiej na konferencję 
rozbrojeniową. Bvła ona przewodniczącą 
komisji rozbrojenia moralnego. P. Corbet 
Ashmy z przekonania należy do liberałów, 


* 


Rada zabinetowr francuska nie powzię- 
ła jeszcze uchwały ani decyzji w sprawie 
francuskich sił zbrojnych ze względu na 
nieobecność ministra Lavala. Sprawę za- 
łatwi się w najbliższych dniack 


(Ciąg dalszy.) 


niekiedy się zdarza, | stworzenie ulg 
dla tvch podatników, którzy przez zu- 
życie części swego dochodu przyczy- 
niają się do wzmożenia życią gospodar- 
czego. Projekt ustawy przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 


Opłaty stemplowe 


Zkolai poseł Schimmel przed- 
stąwił projekt zmian w przenpisąch © 
opłatach stermplowych. Zmiany te 
wprowadzają rozszerzenie niektórych 
przepisów ustaw o op:.atach stemple- 
wych oraz projektują 5-procentową poe 
życzkę. Projekt przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 


Poset Bierezyński zrelerował 
sprawę wydania sądom posłą Wrony. 
Prokurator warszawski żąda wydanią 
posła Wrony, podejrzanego o złożenie 
fałszywych zeznań w marcu {1934 r. 
kiedv to poseł Wrona, badany jako 
świadek w sądzie okręgowy w Warsza- 
wie, złożył nieprawdziwe zeznanią w 
sprawie z oskarżenia Tadeusza Różań- 
skiego z Stronnictwa Chłopskiego 6 
sfałszowanie kwitu na sumę 74 tysiące 
złotych, które miał od niego otrzymać 
poseł Wrona na cele stronnictwa. Po 
przemówieniu posła Krysy z Stron- 
nietwa ludowego. sprzeciwiajacego się 
wydaniu, wniosek komisji uchwalono 
głosami większości rządowej. 


Przystąpiono do pierwszego €zyta- 
nia projektu ustawy © poborze 10-pro- 
centowezo dodatku do opłat stemplo- 
wych oraz podatków pośrednich oraz 
ł5-procentowegzo, t. j. zwiększonego © 
5'proć.. dodatku do podatków bezpo- 
średnich i podatku spadkowego. 


B. B, niezadowolony 


Pierwszy zabrał głos poseł Mie- 
dzińsłii (BB), który przypomniał, iż 
niedawno, składając sprawozdanie z 
prac komisji budżetowej, oświadczył, 
że według stanowiska większości B. B. 
w tej komisji, wprowądzenie nowych 
podatków lub zmiana obciążeń dotych- 
cząs istniejących musi być zbadana z 
szczególną ostrożnością ze względu na 
zmiany. fakie:poczvnił kryzys w zdol- 
ności płatniczejs społeczeństwa: W kone 


sekwencji tego stanowiska oświadczył. 


ża klub B. B. sprzeciwił się na komisji 
podwyższeniu dodatku do podatku 
gruntowego. Mówca jest przekonany, 
że stanowisko to znajdzie zrozumienie 
w rządzie i zostanie przezeń podzie- 
lone. 


Zastrzeżenia Klubu Narod, 


Posel Wlerczak z Klubu Na- 
rodowego. nawiązując do oświadczenia 
posła Miedzińskiego. wskazał, że nowe 
przedjożenia rządowe budzą powszech- 
nę zastrzeżenia. Projekt ustawy © po- 
datku gruntowym, znajdujący się obec- 
nie w komisji skarbowej zakazuje 


ft A 


Strzaly na ulicy 


Łódź, 8. 8. Do mieszkania restau- 
ratora Jana Szulczewskiega (ul. Fran- 
ciszkańska 33) zakradii się złodzieje, 
podczas gdy właściciel zajęty był w 
kuchni. Ponieważ włamywacze wy» 
chodzili, dostrzegła ich służąca, która 
zaaląrmowała gospodarza, 

Szulczewski puścił się w pogoń za 
uciekajacemi, a ponieważ  ucieka/ący 
nieśli toboły, dogonił ich na ulicy 
Brzezińskiej, Jeden z złodziei uderzył 
go rurą żelazną w głowę. Szulczewski 
dóhył wówczas rewolweru fi oddał 
strzał, powodując ogromną panikę 
wśród licznych przechodniów, 

Złodzieje porzucili łup i zbiegli, Je- 
dęn z nich padł z roztrzaskanym kola- 
nem. Jest to 32-letni Kazimierz Pio- 
trowski z ul. Franciszkańskiej 37, zna- 
ny złodziej kilkakrotnie karany, Od- 
wieziono go do szpitalą. 

_ Ranna została również przechodzą- 
ca w tym czasie 27-letnin Marja Gor- 
decka z ul. Widok nr. 3, której kula 
przebiła płuco w okolicy serca. Ranną 
w agonji przewieziono do szpitala, 

Stwierdzono ponadto, że w kradzie- 
ży brał udział Bolesław Grygięlski, 
znany złodziej, ukrywający się przed 
policją, oraz trzeci nieznany osobnik 
Szulczewskiego zatrzymano do czasu 
przeprowadzenia dochodzenia. 


| A 


KTO KUPUJE TOWARY KRAJOWE, 
PRZYCZYNIA SIE DO ZMNIEJSZE: 
NIA BEZROBOCIA, my 


wprowadzania dodatków do tego po 
datku, a przecież omawiane przedłoże- 
nię rządowe jest tylko takim dodat- 
kiem. Dalej mówcą omąwią krytyczne 
położenie wsi i stwierdza, iż obecny 
stan rzeczy na wsi woła © obniżenie 
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świądczeń, tak zaległości podatko- 
wych, jak i bieżących, nie mówiąc już, 


że nie wolno wprowadzać nowych po- 


datków. Projekt ustawy w pierwszem 
czytaniu odesłano do komisji skarbo- 
wej. 


„Redaktor” Mendel Schiffmann wydawał 
Polaków w ręce zbirów austrjackich 


Z internelacji Klubu Narodowego 


Wśród interpelacyj odczytano rów- 
nież interpelację Klubu Narodowego 
do Pana Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych i Pana Ministra Sprawiedliwości 
w sprawie szpiega „redaktora Mendla 
Schiffimana* z Jarosławia. „Gazeta 
Warszawska* z dnia 21 kwietnia 1934 
r. podała szęzegóły dotyczące szpiega 
Mendla Schifimana, który wydawą 
Polaków na śmierć zbirom austrjac- 
kim w czasje wojny światowej, a obec- 
nie jest wawie i redaktorem tygo- 
dnika „Express Jarosławski* w Jaro- 
sławiu i temu to szpiegowi austrjac- 
kiemu wystawił ztego okręgowy 
komitet B.B. W, R. w Jarosławiu do- 
kument z datą 12, II. 1931, w którem 
dziękuje się szpiegowi za „poparcie 
ideolocji obozu marsz, Piłsudskiego". 
Dokument ten potwierdził w całej 
osnowie i dodał, że zasługuje na po- 
parcie, zastępcą starosty jarosławskie- 
go Marjan Gross. który o calej spra- 
wie jest dokładnie poinformowany 
i przez co zdyskwalifikował się jako 
urzędnik polityczny. 

Temu samemu SŚchiffmanowi 


Wy: 


stawila izba wotatowa B: B. W. R. w 
Jarosławiu dokument z datą 12. i 1934 
r. z tem, że Schiffman „zasluguje na 
bezwzgledne poparcie materialne na- 
szych przełożonych władz orzanizacyj- 
nych“. Dziwnym zbiegiem okoliczno 
ści dokument ten podpisał prezes po- 
wiatowego B. B W. R.. Władysław Ga- 
weł, który oszukał skarb państwa na 
141 tysięcy złotych. 

Interpelanci zapytuja np. ministrów 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, 
czy zechcą położyć kres tej niesłychanej 
demoralizacji życia publicznego. Na 
tem obrady zakończene, 


Następne posiedzenie Sejmu 


Dopiero po zamknięciu posiedzenia 
marszałek Seimu rozesłał posłom za- 
wiadomienis dż następne posiedzenie 
Sejmu zwołane zostało na dzień 13 mar- 
ca na godz. 16. Porządek dzienny bę- 
dzie posłom doreczony później. Jest 
rzeczą prawdopodobna, że na posiedze- 
niu tem znajda się poprawki Senatu 
do nowego projektu konstytucji. (w) 


Piętnaście lat polskiego morza 


z ———— 


I co pan powie do tego. panie Fajgenblat; w te Gdynie przed piętnaszcze lat 
nie nie było, a teraz lo iuż sg prawie Nalewki I 


Druzgocące zwycięstwo 


młodzieży narodowej w Poznaniu 


W wyborach do Koła Prawników U, P. młodzież narodowa 
uzyskała 8 na Il mandalów 


Poznań, 9. 3. W dniu 8 b. m. od- 
były się wybory do Koła Prawników 
i Ekonomistów Uniwersytetu Poznań- 
skiego. 

W przeciwieństwie do ostrej i dlu- 
giej kampanji, przedwyborczej do Koła 
Medyków, w tych wyborach panował 
zupełny niemał spokój. Dopiero w 
przeddzień wyborów młodzież narodo- 
wa. wydała b. rzeczową i spokojną u- 
lotkę, 

Inaczej zupełńie zachowywala się 
młodzież .,.sanacyjna*, która wydała 2 
tak oszczercze i ohydne ulotki, że 
wzbudziła odrazę nawet we własnych 
szeregach. 

Pierwsza z nich zachwałała „kultu- 
ralność* ich kandydatów, druga zaś 
wydana już w czasie głosówania przez 
Legjon Młodych była zupełnem teg» 
zresztą pretensjonalnego twierdzenia 
zaprzeczeniem. 

Oto próbka ich etyki I stylu: 

„W Krakowie na 38 miejsca lista 
prorządowa uzyskała przytłaczającą 
większość, bo 24! Reszta ugrupowań. 
w tem Żydzi i endecy atrzymali tylko 


48 miejsc!“ 


Akurat było i.jest odwrotnie. „Sa- 
nacia“ od kiedy istnieje zawsze w Kra- 
kowie szła z Żydami, którzy zresztą 
tylko dzięki niej są wogóle dopuszcze- 
ni do Bratniej Pomocy, 

Bezczelnem więc kłamstwem jest 
twierdzenie, że listą narodowa, która 
w krakowskiej Bratniej Pomocy po raz 
pierwszy zdobyła 9 manJatów i prze- 
amala monopol żydowsko-„sanacyj- 
nej spółki, miała iść z Żydami. 

A oto druga próbka jeszcze bezczel- 
niejsza: 

„Lista nr. 1 (narodowa — przyp. 
red.) chce doprowadzić Koło Prawni- 
ków i Ekonomistów do kompletnej 
ruiny! Precz z Żydami i endekami w 
Kole Prawników!” 

Warto zaznaczyć, że w Kole Praw- 
ników i Ekonomistów jak wogóle we 
wszystkich stowarzyszeniach akade- 
miękich U P obowiązuje paragraf a- 
ryjski. więe Żydów nigdy nie było 
| nia będzie! 

Nie więe dziwnego. że młodzież o- 
kazala  niepfzytomnym  oszczercom 
swoją pozardę, ałosując aremjalnie na 


listę narodową. Szczególnie uczyniły to- 


-Á 


eee aee = 


najmłodsze roczniki, które już wyszły 
ze szkoły „państwowego wychowa 
nia“, 

Wyniki wyborów dały wspaniały 
sukcęs młodzieży narodowej, która 
zyskała 216 głosów na 324 głosujących 
i 8 mandatów, cała zaś zblokowana 
„sąnacja” 105 głosów i 3 mandaty. 
Wyniki wyborów wywarły na przy- 
wódcach , „sanacji” przygnębiające 
wrażenie. 

Wyobraźmy sobie, jakby wybory 
dla „sanacji* wypadły. gdyby nie była 
zapisała 70 swoich ludzi w ostatni 
dzień przed zamknięciem zapisów i to 
za z niewiadomego źródla pochodząca 
pieniądze! 


Svstem kaucyjny 
tla hiur madróży 


Warszawa 8.3. Ministerstwa 
rzemysłu i handlu opracowało pra. 
ekt rozporządzenia, nakładający obo- 
wiązek składąnia kaucyj przez biura 
podróży, 

Biura podróży działają wprawdzie 
na podstawie systemu koncesyineto, 
przyczem wartość moralna i odpowie: 
dzialność materialna jest dokładnie 
badana, tem nie mniej jednak zacho» 
dzą wypadki nadużyć i niesolidności, 
Ministerstwo doszła do przekonania, 
że hiura podróży muszą hyć oparte 
również ną systemie kaucyjnym, (w) 


Wiadamości z Łodzi 
Pożar 


Łódź, 8. 3. W czwartek o godz. 10 
przed południem wybuchł groźny po- 
żar w sklepie porcelany Teli Wallen= 
der, ulica Legjonów 9. 

Pożar powstał od maszynki spiry» 
tusowej, na której właścicjelka sklepu 
przyrotowywała obiad, Z niewiado+ 
mych przyczyn zajęły się od maszynki 
stojące obok skrzynie z porcelaną, 
która jak wiadomo jest opakowana 
wiorami, trawą morską itp, 

Zaalarmowany H oddział straży po: 
żarnej stłumił pożar, sklep jednak zoe 
stał całkowicie zniszczony, Straty wy» 
noszą 5.000 złotych, 


Wybuch zburzył chatę 

We wsi Wrzosy Aniela Zasgrodnik, 
palac w piecu na chleb. spowodowała 
wybuch nabojów j-. prochu. jakie ukrvł 
jej syn Tenacv. którv przy pomocy tych 
materialow polówał no ryby. © = 

Chata została rozrzaconu na kawał- 
ki. a Zagrodnikowa odnłosla ciężkia 
obrażenia | w stenie agonii przewiezio- 
no ja do szpitala. 


Wybory w Radomsku 


W Radomsku przęprowadzono wY* 
bory zarządu miejskiego. Ną burmi- 
strza wybrany został Łucjan Kwaśniew. 
ski. na wiceburmistrza Jan Świderski, 


obaj z B. B. 
Kradzieże 


Do kasy oszczędności w Gorzkowi- 
cach włamali się złodzieje, lecz nie 
zdołali rozpruć kasy ogniotrwałej, 
gdzie znajdowało się kilkanaście tysię: 
cy zlotych, a jedynie skradli z szuflad 
około 700 złotych. 

Z mieszkania przemysłowca Adolfą 
Dube przy uł. Al. Kościuszki 69 niezną+ 
ni sprawcy skradli naczynią stołowe, 
srebro, biżuterię I t. p. rzeczy warto« 
ściowe na ogólną sumę 14 tys, zł. 


Pojowanie na ludzi 


Dnia 11 listopada 1934 r. posterun= 
kowy policji z Kraszewa. Bronisław 
Zieliński wybrał się w cywilnem ubra- 
niu. by schwytać grasujących kłuso= 
wników. W polu spotkał z fuzją Ale 
ksandra Lałka. 

Gdy ten rzucił się do ucieczki, Zie 
liński dał do niego kilka strzałów. 
Ląłk wskutek odniesionych ran zmarł. 
Sąd okręgowy skazał 45-letniego Bros 
nisława Zielińskiego na półtora roku 
więzienia, 


Anasz I sutener 


Policią aresztowała Zygmunta Bry- 
sią, niebezpiecznego apasza j sutene- 
ra, zam, przy ul. Nowoząrzewskiej 4, 
który wykorzystywał kobiety, zmusza 
jąc jo pod presją do nierzą, z czego 
częrpał znaczne zyski. 


Zytdowski brud 


Sąd starościński skazał właściciela 
piekarni przy ulicy Limanowskiegc 26 
Berka Goldberga na jeden tydzień 
aresztu i 300 zł grzywny z 7amiarą w 
razie nieściągalności na dalsze 30 dni 
aresztu za to że w piekarni miał brud 
i nię wykonał Awukrotnych zleceń kos 
misji sanitarnej, 
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OREDOWNIK, niedziela, dnia: 10 marca 1433 


„Orędownik” wśród najbiedniejszych 


Król Piast był kołodziejem... 


— Obrazki z życia wzięte 


Mistrzowie kołodziejscy w Łodzi 


Łódź, dnia 8 marca. 


O uszy nasze niejednokrotnie odbi- 
ja się wieść, że źle się dzieje w Tze- 
luiosie, Warsztaly rzemieślnicze nędz- 
nie wegetują, klepią jako tako biedę, 
jeden dział rzemiosła stoi lepiej, drugi 
gorzej, ale najgorzej dzieje się w ko- 
łodziejstwie, k 

Idziemy sprawdzić te trariczne fak- 
ty, gnębiące naszych  kołodziejów; 
chcemy się o tem naocznie przekonać 
iw miarę możliwości poruszyć tem 
opinię publiczną, niech ona coś wie, 
jak żyje obecnie rzemiosło, do jakiego 
upadku. ono doszło, 

Bałuty, ul, Wolborska nr. 40. Tu 
mieszka mistrz kołodziejski Tłustek F. 
Zgroza! Jak można mieszkać w war- 
sztacie pełnym Śmieci, wiorów i tro- 
cin? A jednak tak jest, wprost wege- 
tują. 

Pan Tłustek trzyma ręce w kieszeni 
i osłupiałym wzrokiem patrzy wdół, 
jakby się wstydził naszej wizyty. On, 
rzemieślnik, mistrz kołodziejski! 

Stawiamy pytania z początku nie- 
śmiałe, 'ale uderzeni grozę jego poło- 
żenia, burzymy się na stosunki panu- 
jące w rzemiośle i stajemy się natar- 
czywi, coraz śmielsi. Musimy wszystko 
wiedzieć, całą prawdę. 

I po chwili „tajemnica* p, Tłustka 
jest już dla nas dostępra. Warsztat 
kołodziejski p. Tłustka zbudowany 
jest z drzewa i z cegły. Jest to raczej 
komora przepierzona dyktami na dwie 
części; jedna z nich to „łaboratorjum* 
bezrobocia i nędzy, druga to właściwe 
mieszkanie, W warsztacie, jak na po- 
bojowisku, pełno połamanych kół, kil- 
ka Tichych narzędzi i pełno śmieci. 
Przez szpary sufitu widzimy niebo; 
tych szpar jest tu tak dużo, że można- 
by bez . przesady założyć obserwato- 
rjum astronomiczne, Głównie intereso- 
wała nas izba mieszkalna. Ma ona 
wymiar 4 m X 2, a więc orólnej po- 
wierzchni 8 metrów kwadratowych. 
Stoi w niej łóżko, stolik, ławka i pie- 
cyk żelazny. 

Nasz kołodziej za ostatnie 3 mie- 
siące zarobił. 30 złotych, czyli tygod- 


445 kim. na godzinę 


Dayton Beach (Florida) (PAT). 
Słynny rekordzista samochodowy Mal- 
colm Campbell ustanowił na swym 
wozie „Niebieski Ptak“ nowy rekord 
szybkości. Na przestrzeni mili angiel- 
skiej (1.6 klm.) zdołał on osiągnąć fan- 
tastyczną szybkość 445.593 klm. na go- 
dzinę. 


Zbrojenia Ameryki 


Londyn. (Tel. wł) Po podwyższe- 
niu przez senat amerykański stanu Hi- 
czebnezo stałej armji z 118760 na 
163000 ludzi, uchwalono wczoraj pod- 
wyżseernie budżetu o 20 mlijonów dola- 
rów, do mniejwięcej 40 milj. dolarów 
na obronę narodową . 

Tak wysoki budżet w czasach poko- 
jowych, uchwałany był w Stanach 
Zjednoczonych: bardzo rzadko. 


Dzisiaj 


Mieszkanie i warsztat w jednej izbie. 


niowo przeciętnie dochód wynosi 2,50 
zł, Los p. Tłustka zależny jest w tych 
warunkach od dobrej woli dzieci, 
które są już dorosłemi, zarobkują 
i dzielą się ze swym nieszczęśliwym 
ojcem, oraz od łaski okolicznych skle- 
pikarzy, którzy dają na kredyt, nie- 
gdyś dobrze sytuowanemu Tłustkowi. 

Zdążamy do drugiego takiego nie- 
szczęśliwca p, Pawlickiego, również 
mistrza kołodziejskiego. Ten mieszka 
na drugim krańcu miasta, mianowicie 
na Chojnach przy ul. Rzgowskiej tuż 
przy kolei. 

Kiedyś zajmował 
szkanie, miał niezłe 
brak pracy i zarobków 


eleganckie mie- 
dochody, lecz 


zmusił go do 
likwidacji swego locum i do wprowa- 


„Precz z prowokatorem!... 


kołodzieje wiodą żywot nędzarzy 


mes 


Mistrzowie kołodziejscy w Łodzi Przed wejściem mistrz Tlustek. 


dzenia się do swego warsztatu, Po tej 
wprowadzce 3 dni nie wychodził, 
wstydząc się swej sytuacji -materjal- 
nej. Władze dowiedziawszy się o tem 
wszystkiem, zapieczętowały jego waT- 
sztat, gdyż nie odpowiadał wymaga- 
nym przepisom. Dziś sprawa ta uci- 
chła. Prawo poszło swoją drogą, a ży- 
cie Pawlickiego ułożyło się swoją. 
Nasz kołodziej zarabia 3 zł dziennie, 
przytem musi pracować aż 16 godzin. 
Koło kosztuje 12 zł, 2 dni przy takiem 
kole trzeba dłubać swój towar — po- 
zostają więc z tego- groszowe zarobki 
Pan Pawlicki z żalem wyznaje. że par- 
tacze okoliczni i z sąsłedztwa wyra- 
biają takie koła jeszcze taniej, bo za 
8 zł, a jest fuszerów tych pono 10-ciu! 


$ 


Komunistyczna awan tura na sali sądowej 


Kraków, 8 3, Od dwóch tygodni 
toczy się przed sądem przysięgłych w 
Krakowie wielki proces komunistycz- 
ny przeciw 13 komunistom oskarżo- 
nym o działalność komunistyczną w 
wojsku, 

Czwartkowa rozprawa tego wiel- 
kiego procesu była widownią niezw;- 
kłego zajścia. W czasie zeznań świad- 
ka Hupperta b, członka partji komu- 
nistycznej, gdy ten rozpoznał osk. Stę- 
pienia jako jednego z działaczy komu- 
nistycznych, Stępień powstał z ławy 
oskarżonych i krzyknął: „precz z pro- 
wokatorem*, Okrzyk ten podchwyciła 


reszta oskarżonych. 

Na sali powstało zamieszanie. Znaj- 
dującym się na sali rozpraw posterun- 
kowym P.P, przyszły w pomoc posił- 
ki, poczem uspokojono publiczność, a 
salę opróżniono z publiczności. Prybu- 
nał udał się na naradę i po półtorago- 
dzinnej naradzie skazał osk, Stępienia 
na 10 dni, a pozostałych oskarżonych 
kaźdego na 7 dni odosobnienia w wię- 
zieniu, w którem obecnie przebywają. 

Przewodniczący trybunału zapowie- 
dział, że w razie powtórzenia się podo- 
bnej demonstracji winni usunięci zo- 
staną z sali rozpraw. 


Krzywonose Joski na polskiej roli 


Ekspansja żydowska na polską rolę 


Polska Ajencja Agrarna podaje cie- 
kawe, informacje o akcji szkolenia Żydów 
w dziedzinie rolnictwa. Akcją tą zaj- 
muje się organizacja p. n. „Hechaluc — 
Pionier”, mająca ewoją siedzibę w War- 
szawie. Jest to akcja sjonistyczna, mają- 
ca — wedłnęg tych informacyj — wyszko- 
lić kadry przyszłych pracowników w Pa- 
lestynie. W r. b, na ogólną -liczbę 8359 
adeptów, szkolących się w różnych zawo- 
dach, jest ponoć około 400, którzy keztał- 
cą się w rolnictwie, — przyczem cyfra ta 
nie obejmuje całej Polski. wyłączono bo- 
wiem Małopolskę, gdzie Żydzi, mając w 
awojem posiadaniu więcej ziemi (pol- 
skiej ziemi!), mają możność zatrudnić 
w rolnictwie około tysiąca praktykan- 
tów. 

Wymieniona wyżej organizacja żydow- 
ska dysponuje szeregiem farm, z których 
jedna o obszarze ponad 30 ha znajduje się 
w Grochowie pod Warszawą, a druga nie- 
co mniejsza — pod Częstochową. Ponadto 
jest jeszcze około 10 farm mniejszych na 
użytek e6zkolenia żydowskich rolników. 
Pozatem epora liczba żydowskich robotni- 
ków rolnych pracuje we wszystkich ma- 
jątkach ziemskich w Polsce, będących w 
posiadaniu Żydów Ciekawyra szczegółem 
tej akcji jest (tendencja radykalnego 
„schłopienia” żydowekich adeptów wiedzy 
rolniczej. 

Kierawnicy całej te] akcji zapewniają, 
że wszyscy uczniowie po opanowaniu za- 
wodu będą wysłani do Palestyny. Z kur- 
sów rolniczych datychczas wyslane podob- 


no do „Palestyny około 1000 Żydów. U- 
wzęględniwszy jednak fakt, Że kursa te 
istńieją od kilku lat i wysrkoliły już 
znaczną ilość fachowców, ilość Żydów- 
emigrantów wspomnianego zawodu jest 
znikoma. ha gó 


Aczkolwiek ze stanowiska polskiego 
winniśmy być zadowoleni z zasadniczej 
tendencji akcji sjoniatycznej, to jednak 
praktyczne cfekty tej akcji nie mogą bu- 
dzić w nas zadowolenia i raczej będą zmu- 
szały naa do zorganizowania skutecznego 
odporu przed nowym najazdem żydowskim 
na wieś polska. Większość Żydów bowiem, 
korzystających ze wspomnianego wyżej 
przygotowania fachowego; nie wyzyskuje 
swojej wiedzy w Palestynie, lecz — w Pol- 
sce, wykupując ziemię najczęściej za hez- 
cen z rąk zubożałych chłopów i ziemian. 


Zaburzenia w Brazylji 


Rio de Janeiro (PAT). W głów- 
nych miastach stanów północnych 
Brazylji Amazonas, Ceara i Rio Gran- 
de del Norte doszło do starć pomiędzy 
policją, a wojskiem, przyczem padło 
10 zabitych. a wiele osób odniosło ra- 
ny. - 
Min. wojny oświadczył, że zajścia 
te są wynikiem agitacji żywiołów 
skrajnych, będących na żołdzie zagra- 
niey, s 


Utrzymać się przy tak zabójczej kon- 
kurencji.. to rzecz niemożliwa, ig 

Partacze rekrutują się przeważnie 
z byłych furmanów, którzy, przepiw- 
szy swe wozy, wzięli się za kołodziej- 
stwo i łażą ze swemi narzęd; æi do 
swych kolezów-furmanów, odbierają 
chleb właściwemu i wykwalifikowane- 
mu rzemieślnikowi, szkodząc mu nie- 
pomiernie i psując wogóle robotę, 

Dwa obrazki wzięte z życia mówią 
same za siebie, Z nich orjentujemy się 
lepiej o stanie rzemiosła kołodziejskie= 
go, niż z obszernych sprawozdań pp. 
radców z Izby Rzemieślniczej. Społe- 
czeństwo nasze winno samorzutnie 
roztoczyć opiekę nad rzemiosłem koło- 
dziejskim. Pierwszy władca Polski na- 
szej Piast, był „kołodziejem*! Winni- 
śmy sobie to zapamiętać i przejąć się 
specjalną sympatją do tego rzemiosła! 
Nie pozwólmy tym ludziom umrzeć z 
głodu! 


„Komisarz składa skargę p. wojewo- 
dzie“ Takim tytułem zaopatrzyła prasa 
żydowska swoje sprawozdania z ostatnie- 
go posiedzenia komisji budżetowej w Ło-=: 
dzi, na którem Żydzi, „.sanacja" | socjali- 
ści, korzystając z tego, że Klub Narodowy 
był na tem posiedzeniu w mniejszości, 
chcieli przegłosować skreślone poprzednia 
z budżetu parszywe pozycje. Klub Narodo+ 
wy nie chcąc dopuścić do tej ostateczno- 
ści. zniewolony był galę obrad opuścić i 
dalsze obrady komisji uniemożliwić. To 
właśnie jest kamieniem obrazy p. inż. Wo- 
Jewódzkiego, który — według prasy żydow- 
skiej — będzie się skarżył p. wojewodzie 
na Klub Narodowy, który swoim postęp- 
kiem uniemożliwia rzekomo uchwalenie 
budżetu... 

Aż tak dalece obywatelski argument 
jest więc kamieniem węgielnym zamierza- 
nej skargi? A wszyscy myśleli. że chodzi 
tu tylko o 200000 zł remuneracji dla dy- 
aniiarzy miejskich į o subwencje dla Ży» 

W, 

Jak to można ludzi żle sądzić... 

« 


« 

Jak donosi prasa niemiecka? władze 
hitlerowskie poważnie są zaniepokojone 
gwałtownym wzrostem ilości nieprawych 
dzieci w Trzeciej Rzeszy. Celują w tem 
członkowie i członkinie organizacji „Hi- 
tłerjugend". W trosce o młode pokolenie 
niemieckie władze hitlerowskie mają 
przedsięwziąć szeroką działalność „uświa- 
damiającą*. 

Gwałtowny wzrost liczby nielegalnych 
urodzeń zastanawia przywódców „Hitler- 
jugend". Dla nasa jest on jednak zupełnie 
zrozumiały. Jakżeż można oczekiwać pod- 
niesjenia moralności w Trzaciej Rzeszy? 

Mały otrazek: , 

Na dworcach berlińskich różne Żydki 
sprzedawały „albumy fotograficzne” z róż- 
nemi artystycznemi zdjęciami. Były to róż- 
ne! świństwa, obliczone na zadowolenie 
najniższych instynktów. Mógłby ktoś przy» 
puszczać, sądząc po frazesach hitlerow- 
skich o zdrowiu rodziny, o odrodzeniu mo- 
ralnem Niemiec itp., że teraz te rzeczy się 
skończyły. 

Tymczasem te same Żydki nadal sprze- 
dają albumy z niemora'nnmi ot zrafjami 
na dworcach berlińskich. Tylko zmieniły 
się tytuły na okładkach. Teraz brzmią one: 
„Dia Schónhaić der deutschen Rasse“. 


ORĘDOWNTIK, sobote, dnfa 0 marca 1085 = Numer 57 


n 


POVi 


EŚĆ SENSACYJ 


NA 


PRZEZ ANTONIEGO HRAMA 


24) 

Spokojnie więc czekałem, aż tamci 
się rozejdą. Jakoż wkrótce po wyda- 
niu poleceń. Czarny odszedł, a za nim 
powlókł się i Timofiej. Mały zgasił la- 
tarkę | ułożył się obok ściany. Kiedy 
powolny, miarowy oddech upewni? 
mnie, że drab zasnął, wysunąłem się 
ze swej kryjówki, pragnąc dostać się 
do piwnicy, w której przebywa Rulski 
Zapaliwszy latarkę, dostrzegłem sku- 
loną postać Małego, a obok niego leżą- 
cy rewolwer. który w takim wypadku 
pragnął mieć tuż pod ręką. 

— Wtedy był w moje) mocy. Mo- 
głem go w każdej chwili powiązać jak 
barana, bez najmniejszej obawy. Roz- 
sądek fednak nie pozwalał mi na to 

— Dlaczego? — rzucił Andrzej, nie 
mogąc zrozumieć takiego postępowa- 
nia. — Należy się z tem liczyć, że każ- 
dy dzień pobytu Rulskiego w ich rę- 
kach, może się wprost fatalnie odbić 
na jego zdrowiu. 

— Tak źle nia jest, mój panie. A 
dlaczego tak nie postąpiłem. postaram 
się wyjaśnić Zależy nam również na 
schwytaniu Czarnego razem 2 całą 
kompanją. Bezpośrednio więc po obez- 
władnięciu tamtego, należałoby are- 
sztować Zylicza wraz z Braszczukiem. 
A proszę nie zapominać. że do tego 
obaj nie mamy prawa. To jest rzeczą 
policii. Innemi słowy mówiąc. lotr u- 
szedłby bezkarnie, a tego nikt z nas 
sobie nie życzy. Z drugiej znów strony 
wchodzą tu w grę inne powody Jak 
wspomniałem już. Czarny coś więcej 
ma na oku, a właśnie zależy mi na 
tem, aby go nakryć przy tej nowej ro- 
bocie Szczególów tego jeszcze dokład- 
nie nie znam, lecz w najbliższym już 
czasie zbiorę potrzebny materjal. 

— Z tych więc względów — ciągnął 
dalej detektyw — pozostawiłem śpią- 
cego zbrodniarzą w spokoju, natomiast 
z jego rewolweru powyimowałem po- 
ciski. pozostawiając jedynie gilzy z 
ładunkiem prochu. Zabezpieczywszy 
się w ten sposób przed ewentrnalnym 
napadem z jego strony, zabrałem się 
do otwarcia okutych dźwierzy, włodęą- 
cych do piwnicy Rulskiego. 

Mały jednak spał czujnie, gdyż na 
lekki stosunkowo szmer, jaki uczyni- 
łem wkładając klucz do kłódki, chwy- 
cił rewolwer i przyświecając latarką, 
wystrzelił w moig stronę. Oczywiście 
bez skutku. Trzeba było widzieć jego 
zdumioną, a zarazem przerażongę mi- 
nę. gdy po wystrzeleniu ostatniego ta- 
dunku stał drżący pod ścianą, żebrząc 
wyłękłym wzrokiem o miłosierdzie. O- 
przytomniał dopiero wtedy, gdy odda- 
liłem się na kilka kroków. Wówczas 
tez hez namysłu rzucił się do ucieczki. 
Wtedy mógłbym spokojnie już uwol- 
nić Rulskiero. Obawiałem się jednak, 
że sprowadzi Czarnego i Braszczuka 1 
dlatego bezzwłocznie opuściłem pod- 
ziemia. Tym razem przypuszczenie o- 
kazało się mylnem, Mały cały incy- 
dent zostawił przy sobie, co mogłem 
łatwo gtwierdzić w czasie następnego 
spotkania godnej trójki. I nie dziwię 
się wcale, że tak właśnie postąpił. 
Czarny. albo rzecz całą wziąłby za 
przywidzenie i wykpił Małego, lub, co 
bardziej wydaje się prawdopodobnem. 
domyśliłby się prawdy, a wówczas 
wszystko skupiłoby się na Małym. Mi- 
mo to od tej pory podwoił zwykłą 
czujność | za naimniejszym szmerem 
rejteruje z placówki. a to mi daje moż- 
ność zlustrowania kryjówek. 

— Czegóż więc mistrz tam szuka. 
skoro wszystko jest jasne? — przerwał 
mu Kierzwa. — Czyż można nadto co 
znamy, jeszcze coś odkryć? 

— O tak! — odparł detektyw. 
Naprzykład takie rzeczy... — to mó 
wiar wyjął z kieszeni jedwabną chu- 
steczkę i podal ia Andrzejowi. 

— A to skąd?!... — zdumiał się 
tamten. na widok własnej chusteczki 
z wyhaftowanym na rogu monogra- 
mem. 

— „A K“ — pańskie litery — 
stwierdził raz feszcze Wilczek. 


wszystko oznacza? 

— Pozostawiam tę 
nikliwości mistrza 

— H... tę chusteczkę pan zgubi! 
pamiętnego wieczoru. kiedy Braszczuk 
chciał gwałtu dokonać na Marusi.., 

Andrzej pochylił głowę. 

— | znalazłem ją trzy dni temu — 
ciągnął detektyw — w skrzynce cen- 
uiejszych rzeczy, jak broń i amunicja, 
której mają znaczne zapasy w piątej 
piwnicy. Napewno bez przyczyny tamı 
się nie mogła znaleźć. Stąd wniosek, że 
obecnie jest pan zdemaskowany. Jed- 
nem słowem, pokpiliśmy sprawę, re- 
daktorze Biała, jedwabna chustka w 
posiadaniu fornala... Przyzna pan. 
że to trochę wygląda podejrzanie Do- 
dajmy jeszcze, że Czarny przejmował 
pańskie listy í znał pana z Warsza- 
w 


sprawę prze- 


— A jednak nie przypuszczam, by 
mnis tu kiedy widział wyraził 
Kierzwa powątpiewanie. 

— Tak, lecz w tym celu dzisiaj po- 
został w domu i napewno w tej chwili 
szpieguje za panem po folwarku. Nie 
spodziewał się jednak, że pan wy- 
mknie się wcześniej. Dotychczas zaw- 
sze przeszkadzał mu w tem Sieunicki. 

— Doprawdy, nie rozumiem skąd 
mistrz wie o tem, wszystkiem... 
wyraził Andrzej niekłamany podziw 
nad przenikiiwością umysłu detekty- 
wa. 

— A od czegóż tu jestem, kochany | 
redaktorze, jeśli nie po to, by mieć na | 
oku wszystko. Wie się jeszcze coś wię- | 
cej, niż się to panu zdaje... — odparł 
chełpliwie zadowolony. Wiiczek, - 

— Ciekawym... -- 

— O tem potem. Narazie muszę je- 
szcze opiekować się panem, gdyż wo- 
bec tego dowodu — tu wskazał na 
chusteczkę — stanie się pan ośrod- 
kiem zainteresowań Czarnego. W każ- 
dym razie wypadki potoczą się teraz 
szybko. Z tych względów pragnę panu 
udzielić kilka wskazówek. Przede- 
wszystkiem należy przejść do ofensy- 
wy. Czarnym ja się już zajmę, a pan 
cały wysiłek skieruje w inną stronę: 
— wybadać dobrze Hryćka oraz Nik|- 
tę i unikać ich szefa. A przy tem 
wszystkiem mieć się na estrożności. Ci 
ludzie nie są zwykli przebierać w 
środkach i do celu zdążają z okrutnym 
uporem. 

— In verba magistri, postąpię, jak 
należy — odparł Kierzwa z powagą. 

— Pan dużo mógłby zrobić, tylko... 
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— w tem miejscu detektyw urwał, nie 
mając odwagi wyjawić śmiało swych 
myśli. 

— Nie, pan na to nie pójdzie, ko- 
chany redaktorze. Znam pana na tyle. 
Powiem jednak otwarcie, aby zbyć się 
<krupułów: — dużą usługę tutaj mo- 
głaby oddać Marusia, która jak wiem. 
po uszy jest w panu zakocliana. Tak 
Hryćko jak Nikita, za jej jeden uśmie- 
szek wygadaliby wszystko... Lecz pan 
tego nie zrobi — wyrzekł z pewnym 
wyrzutem. 

— Nie, nie zrobię! 

— Więc szkoda wogóle o tem mō- 
wić. Żegnam pana, gdyż pora wracać 
na posterunek, — to mówiąc. szybko 
uścisnął dłoń Andrzeja i w chwilę po- 
tem zniknął w gęstych zaroślach. An- 
drzej powoii wracał do Mikuczewa. 
Szedł wąską, leśną ścieżyną w roz- 
kosznym chlodzie, przyczajonym pod 
szmaragdowym baldachimem świeże- 
go splątanego listowia. Rozleniwiony 
upałem las zadrzemał pod gorącym tu- 
szem sierpniowego słońca. Rozerzane 
powietrze nasycal ostry zapach rozto- 
pionej żywicy, sączącej się bursztyno- 
wemi $trużkami po ciemnej korze wie- 
kowych sosen. 

A jednak ta cisza, jaka rozsładła 
się wokół, nie mogła ukoić rozedrga- 
nych nerwów Andrzeja. Przeciwnie; 
zdawała mu się być ową przysłowio- 
wą >łowioszczą ciszą przed burzą, Oba- 
wa e Zośkę. zrodzona pod wplywem 
niezupełnie dopowiedzianych słów de- 
tektywa. opanowała go niepodzielnie 
Z trudem tylko potrafił utrzymać ner- 
wy na wodzy, by. nie dopuścić do. ja- 
kiegoś zgubnego w następstwach czy- 
ńu. Niepohamowany, graniczący z 
wściekłością gniew, kipigcym warem 
przelewał mu się w mózgu. Andrzej 
wtedy przynaelał kroku. by jak naj- 
prodzej stannć na miejscu | stalowym 
uściskiem dłoni zadlawić na śmierć 
podłego rywala, I trzymać tak długo, 
aż czuć przestanie pod ręką pulsującę 
krew w aortach i krwią nabiegłe gal- 
ki oczu wyjdą z łożyska orbit... 

Lecz w takich chwiłach, chodny, 
zrównoważony rozsądek chwytał ster 
woli w swoje silne ramiona i wypro- 
wadzał statek uczuć na czyste, spo- 
kojne wody. 

I Kierzwa odnajdywał siebie na no- 
wo. Był już spokojnym, tylko gdzieś 
w płębi, na dnie serca, czuł jeszcze 
rorzki osad nienięskich wzruszeń. 


Amerykanin w szponach „upiorów” 


Krzywdę wyrządziłby panu Serafl- 
nowi Bąbelkowi ten, kto nazwałby go 
skąpcem. To, że widok ponętnie dźwię- 
czącego złota, lub szelest jedwabnych 
banknotów w niezwykły sposób pod- 
niecały starego kawalera, bynajmniej 
nie upoważniało do wyciągania ujem- 
nych wniosków o jego osobie. I jeżeli 
lubił gromadzić pieniądze, to jedynie 
dla tego, aby na starość mieć byt za- 
pewniony, nie musząc szukać pomocy 
u różnych krewnych. Gdy zaszła po- 
trzeba, lub widział dobry interes, bez 
żalu odwiązywał woreczek į z gestem 
miljonera dawał potrzebną sumę. Czy: 
nił to jednak z chęci imponowania 
drugim, co było uczuciem silniejszem 
nad wszelkie inne. 

Zachwianie się interesów | dotkliwe 
straty poniesione w Oakland, ani na 
chwilę nie zniechęciły go do dalszych 
poszukiwań fortuny. Ocalały kapital 
był jednak za szczupły na większe 
przedsięwzięcie. Należało więc cacząć 
od małych interesów, a w tym wypad- 
ku wchodziła w grę ambicja wie!kiego 
do niedawna kupca, robiącego obroty 
na setki tysięcy. Dlatego też pan Sera- 
fin od chwili przybycia do Mikuczewa 
wytężył cały umysł nad wyszukaniem 
sposobu powiększenia fortuny. 

Pomoc przyszła z tej strony, skąd 
się najmniej spodziewał. 

Pewnego dnia, pod wieczór, pan Bą- 


= Czy może mnie pan objaśnić, co to. belek wraz z panienkami wracał z 


z przechadzki koło cerkiewnych 
murów. Niespodziewanie dostrzegli 
wychodzącejo z ruin Zylicza, Nim 
Karol zdążył się zorjentować, 
byli już nazbyt blisko.  Pokrył 
więc nagle zmieszanie i śmiało pod- 
szedi do towarzystwa, 

— Jak widzę, to pan Karol wśród 
ruin czegoś szuka... — odezwała się 
pierwsza Zeńka. — Niebezpiecznie jest 
spokój zaklócać upiorowi; pamięta 
pan ponurą historję starego zamku?... 

— Ale pamiętam f to, że skarby 
wielkie w podziemiach leżą z dawnej 
fortuny mlodego pana Łaszczyca, — 
odparł Karol z humorem. 

— I cóż z tego? 

—- Właśnie te skarby nie dają mi 
spokoju i pragnę je odnależć. Trafiłem 
już na ślady, — skłamał na poczeka- 
niu, aby znależć wymówkę. 

Na panu Bąbelku wiadomość ta 
zrobiła wrażenie piorunujące. Zdążył 
się jednak w porę opamiętać i z udą- 
nym spokojem odwrócił temat rozmo- 
wy. 
Mimo to w ciągu nocy nie zmruży! 
nawet oka. Możliwość łatwego zdoby- 
cia znacznej fortuny, w dodatku drogą 
uczciwą, podniecała mu wyobraźnię. 
Gorączkowo niemal układał plan dzia- 
łania, obliczając zarazem koszta, zwią- 
zane z poszukiwaniem skarbu. Za 
wszelką cenę pragnął nawiązać w tej 
materji bliższy kontakt z Zyliczem. 


Pan minister 
o sobie 


Jedno z „sanacyjnych* pism war- 
szawskich zamieszcza następujący 
„Kawałek“: 

Gdy p. premjer prof. dr. Kozłowski 
byt ministrem rolnictwa, pewnego ra- 
zu jeden z najwyższych dostojników 
państwa zwrócił się doń z zapytaniem, 
jaką piastuje rangę wojskową, bo mi- 
nistrów tytułuje się bądź generałami, 
bądź pułkownikami, czy też majorami. 

— Sprawa ta jest u mnie $ 
skomplikowana. Posiadam właściwie 
cztery rangi... 

— Jakto? 

— Generał w cywilu, gdyż stanowt- 
sko profesora uniwersytetu odpowia- 
da randze generalskiej, 

pułkownik w polityce — mówią bo- 
sf że należę do „grupy pułkowni- 

w“, 

porucznik w rezerwie, i 


ofermą tytułowano mnie 
przed wojną w szeregach 
Związku Śtrzeleckiego, gdyż 


nigdy nie umiałem chodzić „w nogę" 
i dlatego poszedłem na wojnę jako ka- 
walerzysta — tak wyliczył cztery rangi 
ówczesny minister rolnictwa. 
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Komunizm w Wiinie 


Głośny pan Mackiewicz (Cat) wy- 
stąpił w wileńskiem „Sławie” z oskar- 
żeniem na stosunki panujące w Wil- 
nie. Chodzi inu o sympatje dla komu- 
nizmu podobno panujące wśród mło- 
dzieży akademickiej, Ostatnio areszto- 
wano w Wilnie jaczejkę młodzieży ko- 
munistycznej, a w tem p.p. Nutę Dzie- 
wicką i Jędrychowskiezo. P, Mackie- 
wicz opowiada © swojem spotkaniu z 
p. Dziewicką, 


„Byłam — pisze — w katolickiem 
„Odrodzeniu". „Trzy lata termu 
jeździłam nawet na rekolekcje do Ur- 
szulanek i spowiadałam się” — uśmie- 
chnęła się. „Potein przeszłam przez 
Dembińszczyznę*, 


Ta „Dembińszczyzna”, to — ruch 
młodzieży stworzony w roku 1931 w 
Wilnie przez tamtejszego prezesa „Od- 
rodzenia“ (organizacja niby to cha- 
decka — Red.) p. Dembińskiego, z ra- 
dykalnym programem społecznym. P. 
Mackiewicz oburza się, że ten p. Dem- 
biński uzyskał stypendjum państwo- 
we na wyjazd zagranicę (do Włoch). a 
po powrocie katedrę prawa admini- 
stracyjnego w „Instytucie Wschod- 
nim*. Co się tyczy p. Jędrychowskiego, 
to p. Mackiewicz pisze: 


„Oskarżony przezemnie Jędrychow- 
ski dostał oczywiście stypendjurn z 
podatkowych, państwowych, publicz- 
nych pieniędzy i wyjechał zagranicę 
do Alzacji, aby się wyrobić na poży- 
tecznego urzędnika tej Rzeczypospoli- 
tej, Dziś Jędrychowski siedzi w wię- 
zieniu, oskarżony o przynależność do 
jaczejki komunistycznej.“ 


Słowem — Wilno „sanńcyjne”, Wil- 
no żydowskie, Wilno wreszcie — ko- 
munistyczne! A przecież — jest to jed- 
no z najładniejszych miast w Polsce. 
Widzimy z powyższego, jaki roztar- 
djasz zapanował wśród dużej częsci 
młodzieży wileńskiej. 


Kurs wakacyjny w Danii 


Jak rokrocznie, tak i w roku bieżą- 
cym urządza się w Kopenhadze kurs 
wakacyjny języka i kultury duńskiej 
— l to w czasie od 1 do 30 sierpnia br. 


Kurs ten. majacy już swoją ustalo- 
ną tradycję i cieszący się rokrocznie 
ogromna frekwencją. służy nietylko ce- 
lom oświatowym, lecz w równej mie- 
rze I rozrywkowym przez urządzanie 
wycieczek pod kierownictwem rutvno- 
wanych przewodników. Informacyj u- 
dzielić noże m. in. Izba Przemvslowo- 
Handlowa w Poznaniu (Mickiewicza 31) 
pokój 3. 


Numer 57 


= ONĘDOWNIK. niedzłejs, dnła 10 marea 1955 m Strona T’ 


Kalendarz rzym.-kat, " 
Sobota: Franciszki wd 
Niedziela: +0 męczenni 

ków 

Kalendarz słowiański 
Sobota: Mścisławy 
Niedziela: Bożesława 

Słońca: wschód 6,23 

zachód 17,44 


Dlusość dnia 11 g Jl m 
Księżyca: wzchód 7.3? zachód 24,22 
aza; 6 dzień po nawiu. 


dres redakcji 1 administrarii w codzi 


telefon redakcji i administracji 173-553 
Piotrkowska 91 


Gedzimy przyjęć dla iuteręsentów 
od 10-412 


Marzec 


SOBOTA 


Dyżury nocne aptek 

Nacy dziaiejszej dyżurują apteki: W 
Daąncerowej., Zgierska 57, W. Groszkow- 
skiego, 11 Listopada 15, S-0ów Gortfima. 
Piisudekiego 5i, J, Chądzyńskiej, Piotr 
kowska 166, W Ręemhlelińskiego. Andrzeja 
23, A, Szymańskiego, Przędzalniana 75. 


Teatry lódzkie 
Teatr IMejski — „Mieszezuch szląchci- 
cem” | „Czasy sg ciężkie", 
Teatr Popularny — „Co kobieta może", 
Alhambra — „Coraz lepiej”, 


Kina chrześcijańskie 

Adria Meiro — „Pai i Patachon jaka 
Jazzbandziści:. 

Bratnia Strzechą 
nych dusz". 

Casina — „Antek policmajeter". 

Corso — „Klub dżentelmenów*. 

Garitol — „Bal w Savovu”. 

Czary — .Córka dżungli”, 

Grand Kino — „Mąiowana zasłona". 

HEimoza — „Przedm'eście". 

Mewa — „Maskarąda miłości”. 

Miraż — „Dama i szofer”. 

Luna — „Przebudzenie”, 

Ludowy — „Uwielbiana”*. 

Oświatowy — „Burza”. 

Palaca — „Piotruś. 

Przzawiośnie — “Wale wiosenny”. 

Rokord — „Wielka księżna Aleksandra“ 

Stylowy — „Shańbioną”. 

Słońce — „Królowa szybkości” 

Zachęta — „Karioka”. 


Komunikaty 

Walny ziazd delecatek, Kat. Stow, Ko 
blet diec, Łódzkiej. W dniu 10 b. m. w Do- 
m Katolickim Gdańska 111 41 Aj się 
walny zjazd dęlegatek oddziałów Kat. 
Stow: Kobier D_ Ł. Program Zjazdu obej- 
mie: nabożeństwo o godz. 10-ej rano w ko: 
ściele $w. Krzyża, które odprawi J. E. ks. 
biskup WI. Jasiński, otwarcie zjazdu o go- 
dzinie 11 min. 30 w Domu Katolickim, 


Walne zebranie Zfednoczenia Pracow- 
ników Rzsmieśln. Dnia 10 b. m. 6 godz, 10 
rano odbędzie się walnę zebranie członków 
Zjedn. Prac. Rzemieśln. R. P. addział w 
Łedzi. Po obradach odneszących cię do re- 
organizacii Kasy Pozrzebawei. p. St Zie 
liński prezes Rađy Naczelnej w Warsza- 
wię wvgłosi referat p. t „Nowelizaciąa u- 
stawy przemysłowej i ustosunkowanie eig 
dą niej rzemiosla”. 


Krorika policyjna f sądowa 


Humorystyczny narad. W Wożźnikach 
ną drodze na 10-leiniego Wacława Redli- 
cha napadł 22-letni Stanislaw Grzywiński. 
Redlich mimo, że miał rewolwer dał się 
steraryzować i Grzywiński zabrał mu 10 
zł oraz ręwolwer, Grzywińskiego zatrzy- 
mano. (k) 

Jeszcza sprawą pożyczki, Nauczyciele 
szkół powszechnych w okręgu łódzkim 
wszyscy bez wyjątku podpisali pożyczkę 


— „Wyspa zatraco- 


- Oszuści grasują... 


„Brylanciarze" na gościnnych występach 


Łódź, 8, 3. Ostatnio znów zanoto- 
wano kilka wypadków, że oszuści, tak 
zw, brylanciarze sprzedali bezwarto- 
ściowe świecidełka za brylanty i złoto, 
narażając różne osoby, przeważnie 
przyjezdne na znaczne straty, 

Dzieje się te w ten sposób, że oszu- 
ści podają de sprzedaży oryginalne 
sztuki biżuterji, a następnie zrecznie 
i niespostrzeżenie zamieniają je na 


narodową, lecz dotychczas mimo ząpłace- 
nia ealkowitych należności jeszcze przed 
kilku miesiącami. nie otrzymali obligazyj, 
Obecnie organizacje nauczycielskie podnio- 
sly tę sprawę, wskazując. iż niewłaściwem 
byłoby żądać nowej pożyczki. co jest w 
projekcie na najbliższą przyszłość, gdy je- 
szcze niewvdano obligaeyi poprzedniej po- 
życzki (k) 

Żydowskie interesy. Pociąznięty został 
do admowiedzialności Kałma Wolfowiez, 
właściciel sklepu przy ul. Bawarskiej 3 za 
to, że sprzetawał towary w torebkach pa- 
pierowych, które miały snecjąlnie sorena- 
rawaąne dna. przez co ilość towarów zmniej- 
szałą się o kilkadziesiat gramów. Wolfo- 
wiczą paciąznięta do odpowiedzialności za 
oszustwo na wadze. (k) 

Zuchwale włamanie. Do mieszkania 
Jana Zdziennickiego przy ul. Żeremskie- 
go 7 w czasie nieohecności domowników 
włamali się złodzieje i skradli 2300 zł w 
gotówce, radjoaparat, aparat fotograficzny, 
oraz bieliznę i garderobę wartości 3007 zł. 
Poszkadowanv oblicza swe straty na 6900 
złotych. = Do mieszkania Mieczysława 
Nowaka przy ul Śrebrzyńskiej 11 przw pa: 
mocy wvtrvchą zakradli się złodzieje i zra- 
bowali 2 M0 zł w gotówce oraz hiżuterjię. (k) 

Z głodu. W bramie domu przy ul. An- 
drzeja 1? zasłąbła z głodu i wycieńczenia 
bezdamną 26-letnia Stanisława Sadowska. 

Pożar, W mieszkaniu małżonków Sipr- 
kowskich przy ul. Dobrej 6 nozestawiany 
chwilowo bez onieki f-letni Wiesław” Sier- 
kowski ząhawfał sie zanatkami i spawodo- 
wał wvbuch całej paczki, przyczem zapalił 
na sohie odzież. Pożar jaki następnie wy- 
bucht w mieszkaniu, ugasili sąsiedzi. Cięż- 
ka poparzoneza malca w stanie heznadziej- 
nym przewieziono do szpitala. (k) 

Wypadek woźmiew. Na ul. Chmielnej 24 
woźnica Grzegorz Krzywicki zanrzęgając 
konia w pewnej chwili spowodował. że 
zwierzę się sploszyło Koń wierzzną? nozą 
tak silnie, że rozbił Krzywiekiemu twarz 
powodując pęknięcie kości. polirzkowych 4 
nosowych oraz wstrzas mózgu. Ranhegò w 
stanie boznadziejnym przewieziono da 
szpitala. (k) i 

Zatrucie narkotykiem. W mieszkaniu 
własnem przy ul. Piotrkowskiej 64 uległ 
zatruciu wskutek zażycią większej dozy 
kokainy Rywen Sztolcman. (k) 


Wypadek samochodowy. Na ul, Pabja- 
nickiej została najechana przez samochód 
54-letnia Stefanja Jasińska zamieszkałą w 
Rudzie Pabianiokiej i odniosła złamanie 
ręki oraz żeber. (k) 


Listy do redakcii 


Z Dyrekeji gimnazjum Sobolewskiej i 

Konopezyńskiej otrzymaliśmy nast. pismo” 
Sząnowny Fanie Redak torza 

W związku z artykulem w jednym z o- 
statnich numerów „Orędownika”, na zasa- 
dzie umowy prasowej prosimy 0 umie- 
szczenie w najbliższym numerze nastę- 
pującezo wyjaśnienia: 

1. Właścicielkami gimnazjum R. Ko- 


Adres „Orędownika', Pabjanice 


Redukcja, W dniu 7 br. zredukowano 
w firmie Krusche i Ender 12 tkaczy. 

Druga partja czwórek. W tym tygodniu 
we firmie Krusche i Endor uruchomiono 
druga partje czwórek, Mima zwiększenia 
ilości pracy, wynagrodzenie robotników 
jest lo samo €o poprzednie. 

Z ruchu narodowogo. Odbyło się przed- 
wczoraj zebranie Stronnictwa Narodowego 
w Pabjanieae: pod przewodnictwem wice- 
prezesa Wajen. Na zebraniu wygłoszona 
referat i omówiono szereg spraw organi- 
zacyjnych i związanych z pahjanicka radą 
miejską, W wyniku dyskusji uchwalono 
rezglucję. Zebranie zakończono odśpiewa- 
niem hymnu Młodych. 

Żyd ma rierwszeństwob. Właścicielką 
dużego sada przy ul. Warszawskiej 119 jest 
Po!ka p, Jed!ecka, która corocznie sad wy- 
dzierżawią Żydowi. W tym roku udał się 
do p. Jedleckiej jeden z Mladych Stron. 


— eoe- 


ONIKA PATIA NiC 


Garncarska nr. 5, telefon 230. 


Narodowego z propozycją wydzierżąwienia 
ogrodu, jednakże spotka? się z odpawiedzią, 
że podobnie jak w innych tatach, tak i w 
tym roku ogród wydzierżawiony zostanie 
Żydowi. Wstyd! 


Ładna historja, W ub. roku robotnicy, 
zatrudnieni przy sypaniu wału nad rzeką 
Wartą otrzymali od Urzędu Ziemskiego 
w Łodzi bilety grupowe na przejazd do 
Pabjanic. Wobec przepełnienia pociągu, 
część robotników w liczbie 48 udała się do 
Pabjanic następnym pociągiem bez biletu. 
Robotnicy ci otrzymali w (ych dniach 
mandaty karne w wysokości 17 zł za pra- 
tokót sporządzany im w Kutnie i 0,65 zł za 
protokół so any w Łodzi. Czy rabotnicy 
istotnie popełnili jakieś przekroczenie, czy 
też winien jest Urząd Ziemski, który nie 
wydal biletów iojedyńczych, względnie nie 
zabezpieczy: robotnikom powrotnego prze- 
jazdu? . 


Narodowego za okazaniem legitymacji. 


a A T T O 


Birs. imitację, 

ładze policyjne zarządziły obser- 
wącje i poszukiwania, a równocześnie 
wydały ostrzeżenie pod adresem oby- 
wateli, by nie ulegli pokusie okazyjne- 
go kupną, gdyż częstokroć zdarza al 
żę przez nabycie kradzionej biżuterji, 
nabywcy narażają się również na od- 
powiedzialność karną, niezależnie od 
poniesionych strat. (k) 


nopczyńskiej-Sobolewskiej są p. R. Woź- 
nicka i B. Chrupkowa. 

2. Palenistką szkoły jest p. Helena Do- 
brzyniecka. Pani Dr. A. Diringerowa u- 
AG? ięzyką polskiego w roku 1933/34 w 

1. A 


3. Pabory nauczycielekie zostały całko- 
wicie wyplacone į nikt z tego nowadu pre- 
tensyi do szkoły mieć nie może. 

4, Żadnych procesów zarząd szkały 2 
rauczycielstwem nie mial, nie byle też 
żadnego powodu dọ interwencji władz 
szkolnych 

Dyrekcja. 

Jak z powyższege wynika, Żydówka 
Dirinzerowa uczyła języka polskiego w 
raku szkolnym 1933/34 — abecnie palonist- 
ką jest chrześcijanka. Te nam zunełnie 
wystarczą. 

t r * 

Bank Mięsny w Łodzi przesłał nam na: 
stępujące trzy pisma; 

Szanowny Panię Redaktorze! 

W związku z zamieszczonym w nume: 
rze 52 „Orędownika” z dnia 4 bm. artyku- 
łu p. t, „Sensacyjne nądużycia w Łodzi”, 
uprzejmie prosimy o łaskawe ząmieszcze- 
nie na łamach swego poczytnego pisma po- 
niżazych słów mika: 

Nieprawdą jest jakoby na skutek do- 
chodzeń, usunięta z Spółdzielczego Banku 
Przemvsłu Mięsnega dyrekfora Andrzeja 
ILutrogińskiego, a prawda jest, że dyrektor 
A Lutroejński z zajmowanego stanowiska 
ustąnił sam. lak również prawdą jeet. że 
dyrektor A. Lutroaiński obiął stanowisko 
w Łódzkiej Izbie Rzemieślniczej za wiedza 
i zgodą władz Eo 

(4 

W związku z artykułem zamieszczonym 
w 52 bis nurmerze „Orędownika” z dnia 
5b. m p. t „Zawieszenie Zarządu Cechu 
Wędliniarzy w Łodzi” mamy zaszczyt u- 
nrzeimie prosić o łaskawe zamieszczenie 
na lamach swego naezytnega pisma na- 
stępułącezo sorostowania: 

„Nieprawdą -jest, jakoby w apóldzie]- 
czym Banku Przemvsłu Mięsnego w łodzi 
ponelnione zostały nadużycia natury ma: 
terjalnej i w związku z któremi miały 
wszystkie ceszczędności rzeźników „ułotnić 
się“ a prawdą jest, że w Banku żadne 


nadużyci,: miejsca niemiały. jak również 


prawdą jeet i to, że wszelkie oszczędności 
rzeźników są zagwarantowane w podwójź 
nej wysokości kapitalem własnym. fak í 
kapitałami zabezpieczonemi hinotecznie, 

= 


Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z zamieszczeniem w 5%-x1m 
numerze „Orędownika” z dnia © bm. arty- 
kutu pod tytulem .„Seneaeyjne nadużycia 
w Łodzi”, uprzejmie prosimy W Pana Re- 
daktora o łaskawe umieszczenie w Swem 
poczytnem piśmie następujących sprosto- 
wań: > 
Nieprawdą jest. iakaby p. Michał Gla- 
piński i Teodor Mantaj. obaj członkowie 
Cechu Rzeżnicza-Wędliniarskiego w to- 
dzi, nie otrzymali przyznanņgi im przez Za- 
rząd Cechu zapomagi po 250, — zł. każdyy 
a prawdą jest. że b. Mantaj Teador pod: 
niósl w dniu 14 zrudnia 1932 roku zł 250% 
asyznata Nr. 3020, czek Nr. 11 171 1 z ad» 
bioru gotówki pokwitowal na czeku. Praw» 
dą również jest. że p. Michal Glapińsk 
nodniósł w dniu 14 erudnia 1972 roku et- 
mę zł 250— (asyenała Nr 3015. czek NP. 
11176) i z odbioru gotówki pokwitował na 
czeku. na dowód czego przedkladamy od- 
nośne asygnaiv i czeki, prosząc zarazem 0 
publiczne stwierdzenie powyższego, 
Prawdą iest że powvższę sumy wvpła- 


cone zostaly przez Spółdzielczy Rank 
Przemyslu Mięsnezo z o, o w Łodzi z ra- 
chunku fechu Rzeźniczo-Wędiiniarekiega 


w Łodzi na wyraźne polecenie Zarządu te- 


o$ Cechu. 

i Raez przyjąć Szanawny Panie Redakto- 
rze wyrazy czci | noważania, , 
Snóldzielczy Bank Przemysłu Mięsnego 
z ograniczona odpowiedzialnością w Łodzi 
(=) R. Hanke (—) Bednarczyk 

Od Tedakcji. Do snraw porusza 
nych w nowyższych wyjaśnieniach. po- 
wrócimy niedługo, mo skompletowaniu 
materjału. 


Kulisy firmy Keczmer 


Łódź, 8.3. — W fabryce Keczmere 
i Pibieba trwa w dalszym ciagu strajk 
z pawodu unieruchomienia (abrvki. 
Unieruchomienie nastąpiło z tego por 
wodu. że wyłączony został prąd wsku= 
tek niezapłacenia elektrowni rależno- 
ści, a robotnicy celem zagwarantowania 
swych zalezłości pilnują od 6 dni we 
fabrvee maszyn jako zastawy gwaran- 
tujreej ich należności. 

Rozprawa karna przeciwka obu 
przemęsłowcowi o zatrzymanie zarob- 
ków robotniczych. wyznaczona na 8 b. 
m. została edroczoną do 11 bm. 

Pesa tem Stefan Dziewianowski z 
ul Ruksa ti wniósł przeciw Keczmero+ 
wi ostr rżenie, że pobrał odl niezge-500 zł 
kaucji 1 zatrzymał ją. Dalej-lzrael Bu. 
skawsda z ul Cegielnianej 58 wniósł 
skargę, że Wilhelm Ksczmer wział od 
niego przędze i towary za 2200 zł i przy- 
właszczył je sobie. Dochodzenia pra- 
wadzi policia. 


zzisn! ke 


śmierć wskntek miedozwolanego zabic- 
gu. Stefania Durajczykowa, zam. w Ja: 
strzębnikach (pow. kaliski) marla wsku: 
tek niedozwolonego zahiegu. Obcęnie aka- 
zało się że zabiegu dokonała Marianna 
Słonecka, zam, w Kaliszu, przy Al. Piłsud- 
skiego 8, 


„Bojkot żydowskiego kina! Jak się do- 
wiadujermy, roznaczęta przez Komitet sfer 
chrześcijańskich, na czele z duehowień- 
stwem katalickiem akcja, zmierzająca do 
omijąnią kin żydowskich. wyświetlających 
filmy o charazterze wybitnie religijnym, 
wywałała żywiołowe zainteresawanie tak 
w mieście jak i powiecie. Nie długo soli: 
darne enołeczeństwa kaliskie czekało na 
pbejrzenie filmu „Przeor Kordecki* bo już 
od dnia 7 bm. oglądać ga może na ekranie 
kina chrześcijańskiego t. j, w „Stylowem*. 
Pe pierwszym dniu ukazania się wymie: 
nionego filmu w kinie „Oaza“ na sali bvła 
aż. trzy nsoby i ezterech poliejantów. któ- 
rzy przybyli celem utrzymania porządku, 
Podobgo przed kinem „Oaza“ demonstro- 
wali polacy uczniowie. Podkreślić należy 
fakt, że lokalne społeczeństwo zdało egza- 
min dojrzałości, Brawo! Brawo! 

Z klubu „Rodziny Urzędniczej”*, W la- 
kalu przy ul. Marsz. Piłsudskiego 24, od- 
było eię otwarcie i poświęcenie klubu „Ro- 
dziny Urzędniczej*. Otwarcia dokonał p. 
starosta H. Ostaszewski, wyglaszając oko- 
licznościowe przemówienie, paczem adhyło 
sję poświęcenie, którego dokonał ke. prat 
M. Janowski. Poza 150 czlonkami klubu, 
uraczystość zaszczyciło cąły szereg osób z 
poza efer urzędniczych. 


K rorika Łasku 


Jeszcze o Widawę. Zdawało się, 
rozprawie sądowej, jaka się odbyla 


że no 
prze- 


UK 


ciwko 11 narodowcom o zajścia w Wida» 
wie w dniu 0 lutego. wszystko się zak 
czy, tymczasem caly szereg osób, tak w 
Widawie jak i w Lasku otrzymało wezwa- 
nie obowiązkowego stawiennictwa w efa- 
rostwie jako obwinieni w sprawie karno- 
administracyjnej 6 zakłócenie shokaju 
publicznego w Widąwie w dniu 11 czerwca 
1934 r. W Łasku podobne wezwania otrzy- 
mało 12 osób na dzień 18 marca br. Część 
wspomnianych osóh przebywało już w 
więzieniu bądź w Łodzi. badź w Sieradzu 
i zostali po przesłuchaniu przez sędziego 
zwolnieni z więzienia przez prokuratora 
pod dozór nolicyjny Obecnie sąd staro- 
ściński po 9 miesiacąch wzywa na roze 
prawe. Swoją droga ciekawe. 

Wieśniak samohójca, W dniu £ hm. we 
wsi Piorunow gm, Wodzierady 53-letni 
Stefan Wiśniak nopelni! samobójstwa 
przez powieszenie. Wymieniony z zamia” 
rem sąmobójstwa nosił się już od dlużeze 
go CZASU. 


Kronika Warty 


Krótkio wyjaśnienie. W n-rze 53 „Oręr 
downika” z dn, 3 bm zamieszczano krótki 
reportaż z przedstawienia p. t. „Macocha, 
gdzie za naganę paczytano lo. iż Żyd 8+ 
komnaniował do mieśni kościelnej „Pod 
Twoją Qbhronę* W zwiazku z tem wyinś- 
niam, iż Żyd akompaniował do pieśni kos 
ścielnej nie dlatego, iż nie zwróciłem na 
to uwagi. ale dlategn, że organizacje kato 
liekie w Warcie nie zdobyły się jeszcze ną 
własny fortepian, a przez ja wszYacy uza- 
ieżniamy się od właścicieła Żyda. Tow. 
śpiewacze „Lira będące pod mojem 
zwierzchnictwem już w niedalekiej przys 
szłości będzie właścicielem włlasneca fore 
tepianu. 

(—) O. Laurenty Maluga 
gwardjan klasztoru. 


Wielkie zebranie sprawozdawcze z Ratiy miejskiej organizuje Stronnnietwo Narotiowe w natbliższą niedzielę, | 


dnia 19 hm, o godz, 10 przed połubiicji w wielkiej sall Parku „Helenów“, Wstęp tylko dla członków $tronniciwa 
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Wieczorna wizyta na postordnki... 


Wyeksmitowani rodzice porzucili pięcioro małoletnich dzieci 


Świętochłowice, 8. 8, Niedaw- 
no donosiliśmy o krwawej tragedji ro- 
dzinnej, jaka rozegrała się na ulicy 
Bytomskiej w Świętochłowicach, gdzie 
w przystępie rozstroju nerwowego i bie 
dy ojciec kilkoro drobnych dzieci tę- 
pem narzędziem ciężko pokaleczył w 
głowę swoją żonę, a następnie sam 
rzucił się z okna drugiezo piętra na 
bruk podwórza, doznając przytem cięż- 
kich obrażeń. 

Przed trzema dniami zaś podaliśmy, 
że bezrobotny Pawlak jeszcze przed 
eksmisją opuścił mieszkanie, pozosta- 
wiając troje drobnych dzieci na łasce 
losu, nie mogąc dłużej przyglądać się 
ich nędzy. 

Dziś mamy do zanotowania nowy 
podobny do ostatniego wypadek. który 
w dosadny sposób charakteryzuje roz- 
pacz i nędzę oraz zupełne zobojętnie- 
nie wśród szerokich mas bezrobotnych. 

W dniu 5 b. m, o godzinie 21 w ko- 
misarjacie policji w Świętochłowicach 
zgłosiła się 18-letnia Marja Baraniak 
zamieszkała przy ul. Rawy nr. 2, która 
przyprowądziła z sobą czworo młod- 
szych rodzeństwa i to, 12-letniego Ger- 
harda, 11-letniego Franciszka, 8-letnie- 
go Jana i 5-letnią siostrzyczkę Hilde- 
gardę, Dziewczynka opowiedziała na 
policji całą trazedję rodzinną. 

W dniu 2 b. m, zostali wyeksmito- 
wani z mieszkania, Ojciec Antoni B. 
opuścił dom jeszcze przed eksmisją. 
Matka Paulina B. porzuciła pięcioro 
swoich drobnych dziatęk w dniu 4 b. 


Mecz rewanżowy I. K. P. — Zjednoczo- 
ne. Jutro t. j. w niedzielę o godz. 11 przed 
paludniem w sali Teatru Popularnego przy 


ul. Ogrodowej odbędzie się rewanżowy 
mecz hokserski między drużynami I. K. P, 
a Zjednoczonemi. W niedzielnem spotka- 
niu Zjednaczone wystąpi w następującym 
skladzie: waga musza — Zasina, kogucia 
— Kijewski, piórtowa — Michalak i Wale- 
rysiak (dwie walki), lekka — Cyran, pół- 
średnia — Bartosiak, średnia — Bystry: 
i półciężka — Jaskóła, 

Pierwsze walki w siatkówkę męską. 
W nadchodzącą niedzielę t. j. jutro w sali 
przy ulicy Steriinga odbędą się pierwsze 
rozgrywki turnieju trójkowego w siatków- 
kę męską. Mianowicie odbędą się spotka- 
nia nast. drużyn: W. K. S. I — P. K. S. II, 
S. K: S, II — Tryumf I, S. K. S. II — 
P. K. S. L W. K, S. II — Zjednoczone II, 
W. K-S It — Tryumf Ui, I K, P. — 
Zjednoczone I, I. F.P, II —Ł. K. S. II, 
Ł K,S.1—H.K.S.L B K. S, I — Ha- 
koah I. Początek rozgrywek o godz. 9,30 
rano. Następne spotkania odbędą się w na- 
stępną niedzielę 17 bm. gdzie jednocześnie 
rozpoczną się spotkania żeńskiej siatkówki. 

Mistrzostwa Polski w zanasach. W dn. 
16—17 bm. w Katowicach odbędą się indy- 
widualne mistrzostwa Polski w podnosze- 
niu ciężarów i zapasach. Łódź również wy- 
syła swoich zawodników. W czasie mi- 
strzostwa odbędzie się jednccześnie wal- 
ne zebranie polskiego związku atletyczne- 
ga. 

Dwa mecze piłkarskie. Tutro t. j. w 
niedzielę w godz. przedpołudniowych na 
boisku ŁKS, odbedzie się towarzyski mecz 
piłkarski por.iędzv gospodarzami i Ł, T. 
S.G. Ligowcy występują w pełnym skła- 
dzie. Jednocześnie na boisku * "idzewa od- 
będzie się drugi mecz pomiedzy pomiędzy 
Widzewem a Wimą. Obie drużyny wystę- 
pują w najsilniejszych swoich składach. 
Oba mecze rozpoczynają się o godz. 11-ej. 

Indywidualne mistrzostwa Łodzi. W 
dniach 22, 33, 24 bm. odbędą się indywidu- 
alne mistrzostwa bokserskie okręgu łódz- 
kiego. Władze bokserskie chcąc nadać mi- 
strzowskim spotkaniom charakter propa- 
gandawy, postanowiły obniżyć bilety wstę- 
pu do 20 gr. Mistrzostwa powyższe roze- 
grane zostaną w sali Geyera. 

Przygotowanie kolarzy do rozpoczęcia 
sezonu. Na dzień 13 hm. Ł. O. Z. T. K. 
zwołuje specjalną konferencję klubów po- 
siadających sekcje kolarskie w celu omó- 
wienia spraw związanych z rozpoczęciem 
sezonu, który jak wiadomo wyznaczony 
jest ha dzień 14 kwietnia. Konferencja ta 
odbędzie się o godz. 20 w sali klubu pra- 
cowników Elektrowni Łódzkiej przy ulicy 
Przejazd 46. 


Łodzianie w obozie bokserskim. Prze- 
bywający w Warszawie Chmielewski i Ta- 
borek uczęszczający na treningi Billa 


Smitha, do Wilna prawdopodobnie nie po- 
jadu * drużyną I. K. P. która walczy z 
tamtejszem ogniskiem, Krok ten motywo- 
wan; est poprawieniem kondycji na mię- 
dzynarodowy turniej bokserski w Pozna- 
niu. = 


p BdT a poz a a a a e e 


m. rano, pozostawiając je bez dachu 
nad głową i bez zaopatrzenia i opieki. 
Nie mając innej drogi wyjścia dziew- 
czę zabrało swoich młodszych 3 bra- 
ciszków i siostrzyczkę, z któremi udała 
się na komisarjat policji z prośbą o 


pomoc. x 

Z powodu spóźnionej pory dzieci 
przez noc umieszczono w jednej z cel 
aresztu policyjnego — nazajutrz rano 
przekazano je pod opiekę urzędu gmin- 
nego. 


Proces kapłana z Niegowici 


Przedmiotem skargi kazanie 


Kraków, 8. 3. Ostatnio przed są- 
dem grodzkim w Niepołomicach to- 
czyła się sprawa przeciwko ks. Tadeu- 
szowi Jajce, obwinionemu o występek 
z art. 127 i 170 k. k., popełniony według 
aktu oskarżenia przez to, że ks. Jajko 
w Niegowici, pow. Bochnia, kazaniem. 
które wygłosił w dniu 25 listopada 
1934, znieważył władzę, twierdząc, że 
w rządzie polskim są masoni, a nad- 
to publicznie rozpowszechniał. fałszy - 
we wiadomości przez to właśnie twier- 
dzenie, co mogło wywołać niepokój 
publiczny. 

Rozprawa odbywała się przy licz- 


nem audytorjum, rekrutującem się 
głównie z ludności, pochodzącej z pa- 
rafji w Niegowici. Przewodniczył Sę- 
dzia grodzki dr Feyl. Oskarżonego 
bronił adw. dr. Sygiericz z Krakowa. 
Po przeprowadzeniu postępowania do- 
wodowego i przemówieniu stron sę- 
dzia ogłosił wyrok, w którym uznał 
ks. Tadeusza Jajkę winnym i skazał 
go na łączna karę aresztu przez 6 ty- 
godni i 30 zł grzywny, z zawieszeniem 
wykonania kary na 4 lata. 

Obrońca oskarżonego, dr. Sygiericz, 
zapowiedział apelację. 


Bohater afery sacharynowej 


Dawid Kohn skazany na 17 370 zl grzywny i więzienie 


Kalisz, 8.3. W miesiącu grudniu 
ub.r. donosiliśmy o wykryciu przez 
straż graniczną wielkiej szajki prze- 
mytniczej, na czele której stał kalisza- 
nin, Dawid Kohn, zam. przy ulicy Gór- 
nośląskiej 26. 

Obecnie sprawa znalazła swój epi- 
log w sądzie okręgowym w Ostrowie. 
Przed sądem stanął główny bohater 
afery Dawid Kohn i jego pomocnicy, a 
raczej opłacani marnie robotnicy-prze- 
mytnicy, 

Tadeusz Rozgacki. który za przemy- 
canie sacharyny z Niemiec otrzymy- 
wał od Kohna 20 złotych, natomiast 
pomocnicy Rogackiego, rozprowadza- 
jący towary w kraju podług planu 
Kohna: Antoni Olek, Marjan Kamiń- 
ski, Henryk Śmigulski i Juljan Glansz 


otrzymywali po 8 złotych, narażając 
przytem zdrowie, życie i wolność, 

Sąd po zbadaniu szeregu świadków, 
materjału dowodowego i wywodów 
obrony, wydał wyrok skazujący: Da- 
wida Kohna na 17,370 złotych grzywny 
i 3 miesiące więzienia, Rogackiego na 
19.000 złotych i 6 miesięcy więzienia, 
Olka na 11.820 zł oraz dwa i pół mie- 
siąca więzienia, Kamińskiego na 700 
zł grzywny i 6 tygodni więzienia, Śmi- 
gulskiego na 380 złotych i 1 miesiąc 
więizenia. Glansza na 380 zł i 1 mie- 
siąc więzienia. Fibigier został skazany 
na 100 złotych „rzywny i 2 tygodnie 
więzienia. 

W obronie oskarżonych występo- 
wał mec Krell z Kalisza i mec. Jan- 
kowski z Ostrowa. 


Łódzkie „Chicago” 


Brak oświetlenia na przedmieściu Juljanów powodem na- 
padów bandyckich 


Łódź, 8. 3, Terenem niebywale zu- 
chwałych wystąpień opryszków i mę- 
tów wielkomiejskich jest od dłuższego 
czasu przedmieście Juljanów. 

Bezczelność bandytów dochodzi do 
tego stopnia, że napadają na prze- 
chodniów „in gremio*, ograbiają ich z 
pieniędzy, a wołającezo o pomoc 
biją do utraty przytomności. Niedaw- 
no miał miejsce wypadek, w którym 
na przejeżdżającego dorożką urzędni- 
ka skarbowego napadło trzech dra- 
bów. Opryszkowie wydarli mu teczkę 
z pieniędzmi i nie spiesząc się wcale, 
poczęli się oddalać. Napadnięty wy- 
skoczył z dorożki i usiłował odebrać 
skradzioną teczkę, wtedy bandyci za- 
trzymali się i „uzupełnili“ rabunek, 
zabierając mu jeszcze portfel, zegarek, 
oraz inne drobne przedmioty. 

Powodem tych zuchwałych wyczy- 
nów bandyckich jest zupełny brak 
oświetlenia na przedmieściu Juljanów, 
jak np. ul. Wiązowa, Leszczynowa, Ja- 
rzębinowa i innych,które są zamieszka 
łe przez ludność ściśle związaną intere- 
sami z miastem. Ulice wymienione 
przylegają do mającego w przyszłości 
powstać parku miejskiego i są boczni- 
cami od ul. gen. Sowińskiego, 

Prawie na porządku dziennym zda- 
rzają się wypadki napadów na samot- 
nie powracające młode kobiety, które 
bądź to z pracy, bądź też po załatwie- 
niu interesów w mieście, zmuszone są 
wracać późno do domu, 

Doszło nawet do tego, że kobiety 
poprostu nie przychodzą do domów, 
gdy je któryś z wyżej wymienionych 
powodów zatrzyma w mieście, a zmu- 
szone są nocować u krewnych czy zna- 
jomych. 

Mieszkańcy przedmieścia zwracali 
się już w ub. roku do zarządu miasta 
z prośbą © zaprowadzenie oświetlenia 
na wspomnianych ulicach tembar- 
dziej. że na ulicach tych stoją już słu- 
py wraz z przewodami i mieszkańcy 


| 


korzystają już ze światła w domach. 
Zarząd miejski odpowiedział jednak 
odmownie, motywując to tem, że do- 
póki ulice nie zostaną wybrukowane, o 
zaprowadzeniu światła nie może być 
mowy. 

Upłynął już rok od tego czasu i ja- 
koś nie widać ani bruków, ani światła, 
Jak długo jeszcze mieszkańcy przed- 
mieścia Juljanów będą narażani na 
ustąwiczne napady bandyckie, a przed- 
mieście zasługiwać na hańbiącą na- 
zwę „Łódzkiego Chicago"? 


Wypadki 


W Izbicy 27-letni Teodor Grossman 
w czasie snu zaczadził się od nagro- 
madzonego węgla drzewnego czadu. 
Mimo ratunku Grossman zmarł 
wkrótce. 

Pod Dąbiem na szosie samochód, 
prowadzony przez szofera Marjana Du- 
szyńskiego najechał na jadącego rowe- 
rem  biuralistę 24-letniego Karola Po- 
lichowskiego, który doznał śmiertel- 
nych obrażeń i zmarł w drodze do 
szpitala. Szofera aresztowano, 


Projekt ustawy 
szarwarkowej 


Warszawa. (Tel. wł.) W Sej- 
mie przedstawiciel rządu złożył pro- 
jekt ustawy szarwarkowej. Projekt 
ten przewiduje, że świadczenia w na- 
turze polegają na dostarczeniu niewy- 
kwalifikowanej robocizny pieszej i za- 
przęgowej. W myśl projektu robociz- 
nę tę można zamienić na gotówkową 
wartość pieniężną, obliczoną według 
specjalnych norm. 


Kupując wyroby polskie, 
ulżysz doli polskiego 


(we męlt + stenu 


Starzy przyjaciele 


Fot. Zielonacki — Poznań. 


„— Marna jest ta nasza końska do- 
la, co? Marna. marna... 

Szronek zarżal i kiwnął łbem na 
zgodę. Marna jest, niema co. 

„— Deszcz — my nic. Wiatr — my 
nic. Burza — my też nic. Słońce — 
niby cieszymy się — ale też nic Jedna 
taksa, więc cóż nam?.. 


n= Hiii, bi. hiii.. — śmieje się koń. 
»— Ho, ho - dziwi się dorożkarz, 
— Ho, ho! Jak ty rozumiesz, co da 


ciebi. mówić! Mądryś ty i nie darmo 
siwy... No, nastąp się! 

Szronek „następuje“, Mądre oczy 
konia łagodnie patrzą na swego chle- 
bodawcę, Zrają się nie od dziś... i nie 
od wczoraj się znają.. W nieiednej 
razem byli „turze“, z niejednego de- 
szczu płukanie oberwali i niejedna 
chłodziła ich wichura”, Niejeden gość 
sklął ich na potęgę, a i oni niejednemu 
nagadali, ile wlezie... Dorożkarz zadał, 
a koń śmiał się, albo rżał, albo par- 
skał Jak wypadła, 

Znali siebie. jakby obaj byli łysemi 
kobyłami. Bo i tak po części była. 
Szronek był siwy 1 na czubku lba łysy 
— a dorożkarz choć nie siwy, to też 


łysy. A może dlatego, że łysy — nie 
był siwy. 

»— No, nastąp się stary.. Nasiąp 
się!.. Prrrr.. Stój!.. — Dorożkarz bie- 


rze w twarde ręce statki — niedostatki 
szory i nakłada koniowi na wygięty, 
sterany grzbiet, Klepie go przytem po 
karku. albo po zadzie, Gdzie popadnie, 
A przytem gada. Dużo, dużo gada, 
Ostatecznie szronek niewszystko wi- 
dział to, co jego pan. 1 gazet też nie 
czyta. 

Dorożkarz opowiada — a koń strzy- 
że uszami, odwraca mądry łeb i raz 
po raz rży, albo parska. Śmieje się. 
Wyraźnie się śmieje, I cieszy. 

„— Ho, ho — dziwi się dorożkarz — 
ho, ho.. Mądryś ty, mógłbyś prawie 
być człowiekiem, ,, 

Szronek machnął ogonem w lewo, 
w prawo... Nie podoba mu się to... Jed- 
= ten dorożkarz jest czasem niemą- 

Ty... 

Szory, dyszułka, dorożka, trzaśnię- 
cie z bata, ostatnie machnięcie ogo- 
nem i jazda. Fasonowa jazda. Koła 
turkoczą po nierównym bruku. koń 
człapie wolnym, dłagim truchcikiem, 
dorożkarz klnie pod nosem i wymy* 
ślą... Bo znowu pada.. Koń cierpliwie 
strzyże uszami, człapiąc leci naprzód 
i raz po raz parska. 

w= Hiii... hi. hiii... śmieje się do 
własnych myśli. Nie martwi się, że 
kopyta i pęciny ma błotem uchlapane. 
To furda, Na postoju dorożkarz go 
oczyści. Wszak znają się nie od dziś... 
i nie od wczoraj się znają.. Starzy 
przyjaciele... 

Dorożkarz gada pod nosem, a koń 
parską. Wyraźnie sje śmieje, 

„— Ho, ho... — dziwi się dorożkarz 
— ho, ho.,. Mądryś ty szronku. madry... 
— mruczy pod nosem — ho, ho.. 

(e-męc.) 


Rewolta na Kubie 


Londyn. (Tel. wł.) Wedłue donie- 
sień z Hawany, urzędnicy i robotnicy 
pocztowo - teleeraficzni  przystapili 
wczorai do strajku, 

Zachodzi obawa wybuchu =*vajku 
generalnego. W ciagu dnia Usisjeisza- 
go spodziewać się należy ogloszenia 
stanu oblężenia. 
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Zagadkowe pożary p G tani lik id 1 śmiertelny skok 

Madryt (PAT) We wszystkich fa pe e 20$ anie Z l wi owańe « A open 3s Es ETS ADN nA 
: yi po" ENa P z p A czek ze spadochronem +. MUO- 
ry Medi Ae aai te gi Zarząd fabryki nie doszedł do porozumienia z wierzycielami byWca St rekordów świąta, doko- 
Alicante i Saragossy prawie jednocze- Grudziądz, 8.3. W tę sobołę żarem miasta, mającego obecnie już 0- nal ostatnio S RIGE aa sz 
śnie wybuchły pożary. 9 b. m. sąd okręgowy w Grudziądzu | koło 5000 bezrobotnych ojców rodzin, | Mtr, Skok ten R na A czy Sla 
Szczegółów brak, ale sądzą, że był | ma zadecydować, czy znana fabryka | a okolo 20000 osób bez środków utrzy- dlań tragicznie, gdyż ge o A 
to akt sabotażu, w którym brali udział | wyrobów gumowych „Pe Pe Ge" w Gru- | mania, Zaopatrzenie tych rzesz bezro- dania, puaa; tą Podee al 

kolejarze. Część pociągów stanęła w | dziądzu będzie utrzymana nadal, czy| botnych pochłania przeszło 90 proc, | wskutek wyczerpania się 


— a mah 


drodze, inne dojechały do stącyj. Ò- | też zostanie zlikwidowana. Na roz- j budżetu miejskiego. tli, którą posiadał, 
fiar w ludziach niema, r prawie ugodowej wierzycieli. fabryki, Przed Kilku tygodniami lansowano 
l © | która odbyła się przed kilku dniami w | pogłoskę, że na kupno fabryki reflek- Losowanie bonów 
A | sądzie grodzkim. nie doszło do porozu- | tuje Bata. Jak ca doo ach po- 
mienia między dyrekcją a wierzyciela- | głoska ta nie sprawdziła się. ł s s 
Pogrzeb hisk. Barresa | mi w sprawie obniżki długów. które W miarodajnych kołach utrwala się funduszu inwestycyjnego 


Berlin (PAT). Odbył się tu po- | wynoszą ogółem 13 i pół milj. zł. Wo-| coraz bardziej przekonanie, że wobec W dniu 7 narea b. r. wylosowane 
grzeb biskupa diecezji berlińskiej Bar- | bec tego wysunęła dyrekcja wniosek o | braku płynnych kapitałów, sprąwa fa- zostały do umorzenia bony funduszy inwe- 
resa. Pogrzeb dał okazję do imponu- | umorzenie postępowania ugodowego i | bryki. która w czasie dobrej konjunk- stycyjbego, oznaczone hr. nr.: 6878, 7677, 
jącej manifestacji katolików niemiec- | ogłoszenie upadłości firmy. Sąd jednak | tury zatrudniała 5000 pracowników, | 18347, 24809, 30789, 33922, 30206 we wszystkich 


kich. Wzieło w nim udział przeszło | nie uznał się kompetentnym do roz-| zakończy się niepomyślnie, 10 serjach, wypuszczonych na ky 
10 tys. wiernych oraz prawie wszyscy | patrzenia tej sprawy i kwestjonując rozporządzenia min. skarbu Z b A 
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R. P, Lipski. Kanclerza Rzeszy repre- | piła likwidacja fabryki, 1600 pracow- | stało zasypanych. Wydobyto już tyl- BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 


dyplomatycznego m. in. ambasador | ście wielkie poruszenie. Gdyby oco | mi, wskutek czego 18 robotników 20- 
zentował sekretarz stanu Meissner. ników poszłoby na bruk, stając się cię- I ko ich zwłoki. BYĆ I ZWIERZAT PRZYJACIELEMI 
Z R A z O O PA ZZ OOO EE Z O WT, 


- JEŁSSZ <KRzd: 2745 
Nagtówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty usgrzykład: z 18924, n 2745. d 1790 


a, = I słowo. 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, G OSZENIA O NE iLd=l18 s 
i w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- O Ł DR B Drobne ogłoszenia w Ani powszednie przyjmuje 


szenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem 


się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
5 nagłówkowych. 


Ogloszenia wśród drobnyeh: 14amowy milimetr $0 groszy. teczne przyjmuje się do godz, 10,15. 
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Koraszewski i Marweg 
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waton  grdubowaty przywłakę Zgabiłem i pracowita dziewexyna z dobra 
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Nowowiejska 20. zd 62 054 | dawaniem me=sywncin na wsi. —|hierwszorzedne zabudowania wy- 

blisko Poznania Zgłoszenia joda-|zokiej kulturze. Phiecie 11 008; 

; niem ceny. Napierała Zduny —|Stinwski, Poznań, Plac Sapireghi 

wielki wybór sprzedaży. dzier- Piaskowa 253. ng 13M 'ski 28 ? zd 62 371 
żaw, zamiany majątków. gospo- 
qdarstw, » kamienie [nformacje 

bezpłatnie. -Smoózulocki, | Trze- 

mesżno. Michała 1. zd 62314 


samodzielny z dobremi, świadec- 
twami. Adres- (Qstrów Wlkp., bł. 
twimnażjalna 30, m. 4. 

zd 62 08% 
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Dziewięćdziesiał 
órg ładna okolica duży ogród - automa- 
300 drzew wydziera wi, Sklad, pa- 122/16 koncert w wykonaniu otkie-| koncert ork. kolejarzy i chóry WODOCIĄG tyczne 
mery, 800, 6 0 gag 00, | shy symfonicznej P. R: pod dyr. |.. Echo" z Nowózo Sycza. — 14.00 
zd 60 021 J Józefa Ozimińskiego, z udzintean fkiømcert z płyt. — 15.00 ..Dziwna WIERCENIA BADAWCZE 
Do k Niedziela, dnia 10 marca. MioczysłRwą Staleskiego faltów-| przygoda”, recytacje. 15.15 pieśni tė 
R e eTA a. Sre 9.00 sodnta poranna: ma po-| kal. 23,05 wieczór taneczny. ludowe 2 plyt. J Ko cz ński l 8 
p A asyWwny. dmie- ar zyk sd yty). rów rę 4 5 
Ściu Kaduiacy BIL nA okład EDISA pular „ACL a polska (plyty) Lwów 10.00 koncert z plyt. 12.05 . p ) y k p. 


dam, Dybizbañebi, Mosina gotzi Jada w W! Poznań, ul. M. Focha 127. Tel. 60-42 
Przedsiębiorstwo wiercenia stadzien i zakłąda- 


nie wodociągów. Fabryka pomp. dg 60 


istwo 2 kańiwiry Św. j silya rerum. 14,00 koncert życzeń 
irsznwie. 12.05 prze: | K R U o ' z plyt. 15.16 płyty. 19.08 pieśni w 


wyk. R. Orlenko Praokonowicza. 
Niedziela, dnia -10 marca. | 19.30 chór kozaków z plyt. 


rentowe, pszennej, 88 mórg. wpła-|(Kraków). 14.060 muzyką popular-| Poznań 9:00 audycje poranne z| Łódź 10.00 muzyka z plyt. 12.05 
, S NAS: 4.55 program na dzień | przeglad teatralny. 14.00 koncert 
1 wygl. | bież. 10.06 walce Straussa na pły-|życzeń. 15.15 muzyka lekka z płyt. 
15.16 piogen-|tach. 10.30 transmisja z Warsza-|16.45 „Na horyzoneie lódzkim", 
i Adolfa Dymszy (pl RA wy. 12.06 „Najdroższy chloniec | felj. 19,08 muz, lekka z płyt. 
Dom „Przegląd rynków produktów rol-| komendanta" (wygl. dr. 8. Pa- Toreń 10.00 utw. salon. z płyt 
we wsi kościelnej do interesu ga-| nych“ wygłosi p. Stanislaw pée), 12.15 tr z Krakowa i War: 12.06 przegląd teńtrałny. 13.00 
raz sprzedam. Pawlak, Jarocin, | Pras-Wiśniewski. 15.85 „„Slucho-|szawy. 14.08 koncert życzeń z płyt. fra p ł -Ý è komiedji Molioea 
Warszawska. zd 62 177 | wisko wiejskie" p. t, „„Przyrzeeze- (15.00 Stawy karpiowe” (wygł. p.| opem, sugi z z A 
Midi) a dak 0 ONE WEZ | LL NZ > w t h| Mizantrop". 14.00 koncert ży 
e”, w opracowaniu Jadwigij Fr. Dundaczek). 15.15 piosenki w+ 1.-15.00. -Zalcaienia. wioaen- 
Tanio aeleńczykówny. 16.00 koncert so-| wyk. chóru Dana Gisty). 16.23 | ZG 9745 konoa pt. 
stów. p 


N as e R, 
Wykohawcy: Zofia Rab-|tr, z Warsz. 19.00 program na dz. | ję gy 15-19 koncert tan. z płyt, 
sprzedam dobrym stanie maneż |cewiczowa (forzep,) I Jerzy Ogam] nast. 19.08 audycja młodych ta-| 19:08 koncert z płyt. 


dwukonny, Michał  Konieczny.ilicki fbaryton). 16.45 recytueja|lentów. Wykonawcy: R, Antonie= : : a 
Taree pow, Jarocin. _ zd 02148 prozy. 14.00, koncert _orkiestrs | wier (inao-opram), T. kiałochoc: ZAGRANICZNE 
wiejskiej Adama St romiar ki (tas); E. Pawiputki Rarion), 
rz. ortep. prot. + Racnkow- G 
ski 3 19.45 tr. z agi zawy, 20.00 Niedziela, dnia 10 maren. 


i 
Dom Wiadysława Kaczyńskiego. 1440/7T 
z oficyną 3 morgi ogrodu, dochód | sudycja din dzieci starszych: z 
miesieczny 130, cena 15000 wf. Bajki" A. Mickiewicza recytuje| mużyka lelckn. yk.” Omtiestra Tlilversum_ 10.10 koncer sym- 
Szamotułach, Przybylski, Szamo-| Marjusz Maszyński. 17.50 kultura|P, R. (tr. z Warsz): M. Kaupe |foniczny. 17.40 koncert solistów. 
tnły, Nowowiejska 20. zd62144 życin codziennego „Umiejętność (niew) (Poznań). 20.45 tronsm, 220.65 koncert ork. 22.20 festival 
-a Ea "gia | sluchania” — wyg, Irena e-| Warszawy. 21.45 wiadom. sport. | Tiszta. 23.50 koncert ork. Radio 
Piekarnia wel-Feldmanowa, (odezyt). 1840|22,.06 koncert reklamowy. 22.15 —| Paria 21.00 „Le Roi eveugle". 
20 zje: szennej, cena 9000—| „To takie znane”. W ykongjn: H.|24.00 tr. z Warszawy. op. kom. Pevriera, Koenigswu- 
wpłaty 2 500, reszta 5 proc. dlugie | Sukienniecka (fortep.). $, Hofme- sterhausen 2000 .Alelna", Op. 
lata. Przybylski, Szamotuły. No-|howa (m, sopran) i St. Tawrosze-| Katowice 10.00 koncert z płyt.| Haendla — nudycja państwowa. 
wowiejsku 20. mdf2 143] wicz (skrzypce). 19.08 „Ryęcer-|10,30 nabożeństwo z klasztoru O. 23,00 muz tan. Kopenhaga 20.46 
—<LLL-MLoo-or |SKOŚĆ WiEŚNIUWCZA*. opera P. Maf O, Franciszkanów w Panewni-| kone ock, 22,30 sonata kime- 
Wóz scheniego (w skrócie) Plyty. f kach-Ligocie. 12.06 „Co słychać | ralna anda., 00 muz MA, — 
rob. belka lżejszy jedno- i paró-|194% „P'odrożujemy“: „Jemiorajna Slaska“. 14.00 koncett zesp. | Bndapczzt 10.16 ree. fort 18.15 
konnń w dohrym stanie sorzeln| 7 MUeńskie oczy” Janina | sątotoweżo prof. Z. Dymka. 16.00 | muz. tan. 29.16 m0, pea: a 
Paluch. Piątkówo. Poznań "| Strzelecka (odczyt mnzyka|.Uprawa i pieleenówanie łąk” | Beromuenster 20,00 pieśni katnn- 
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a= dyr. Sta n Nawrot Worm apatawa. 19.65 atig K towyki, Wiedeń na Ronotrt ma 
i Marja Runpe Pjk $ wyk. M. Salecktego z plyt. 1525] ryakowy. 20.30 rozmnitości. 31, 
Parcele morgowe znamiA), AS dziennik wieczorny. 2 i bojki Gląskie". romanse szwedzkie (sopr.). 22.50 


mys. tan, aga 15.00 C hop:Fi- 
lut: oh, Dworzaka, 20.45 kwintet 
dety. — Rzym 20.45 „Bniadera”.| 
opt. Knlmana. > 


Oo lutro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop* 


budowlano, eatwierdzone graut- 6 Jak pracujemy i żyjemy w 
ca Poznania. Autobns_ centrum :'ce". 21,00 Toza szyderców") „Kraków 10.00 koncert z płyt. 
10 minnt na miejsca. Paluch —|21.30 „Co czy 8 s Nterac-|12.06 przezięd teatralny., — 12.15 
Piatkowo, Poznań zad 62168! ki. 21.46 wiadomości sportowe. transm. » sali „Starezo Teatru" 


Historyjka bez słów. 
(Hutmarist — Londyn. S. P 


na miesiąc marze 1985 r. wiącznie dodatków tygodniowych ..Klosy" ` na stronię Olamowej 15 er, na stronie $-lamowej przy końcu tekstu 
Przedpiata i książkowego dodatku powieściowego. w Poznaniu w ekspedycji Ogłoszenia rodnakcyjnego 30 er, na stronie czwartej 50 gr, na stronie drugiej 00 er. 
zł 1.95 w uwencjach zł 3,260, w odnoszeniem dò domu zł 2,20 ña nA M Pred wiadomościami potucznemi 100 gr od. t-łamowego milimetra, 
prowincji na pocztach już e odnoszeniem do domu kwartalnie 7,04, miesięcznie 2,34, pod Ogłoszenia skomplikowane è W asea miejsca od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki, 
opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych krajach zł 5,00, Przy T<niu wydaniach tygod- Drobne oślószenia inajwyżej 100 słów w tem 5 nazłówkowych) słowo nagłówkowe (tluste) 


niowo kosztuje „Orędawnik** miesięcznie 2,55 zł bez odnoszenia do domu, W razie wypadków H ra żde dąlszę słowo 1 © oyiątoczą do bieżące wydania przyjmujeiny do godziny 
45, a 5 
ń 


spowodowanych siłą wyższą. przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpo- o wydań niedzielnych i św 
wiuda za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania cię niedostarczońych wóm a wysokością ogloszen 4. powst 


tecznych do „ 10,15 rano, Za różnice kuedsy RARA- 
numerów lub odszkodowania, 


à wskutek matrycowania, wydawniotwo nie odpowiada, 


Redaktor naczelny: Bohdan Jarochowaki, — Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Pożnania, — Za wszystkie wiadomości i artykuły z m, Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 04. 
— Za ogloszenia i reklamy odpowiada administracja w osobie p. Antoniego Leśniewieza w Poznaniu: -+ Niezamówionych rekopisów redakoja nie zwraca. 
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedzie) i świąt uroczystych s data na dzień nastopny. i Wydawnictwo Drukarnia Polska S, A. w Poznaniu, £w. Marcin 70. 


Telefcny: 44-61, 14-76, 35-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedziele, święta 1 późnym wieczorem tylko 40-12. P. K. O. Poznań nr. 200 149. 


Numer 57 = ORĘDOWNIK, soboła, dnła $ mares 1905 = Strons 3 


Od prawieków robotnicy składają hekatomby ofiar... 


La strajk pod katowski topór 


30 tysięcy niewolników zmasakrowały wojska Faraona pod piramidami 
Strajk był uważany za rewoltę i zdradę stanu 


Strajk, Jako Środek nacisku w wypad- 
ku konfliktu o płace, nie jest wcale czemś 
nowem, lecz wprost przeciwnie, bardzo 
starema. Strajki mianowicie stosowano 
już bardzo dawno, aczkolwiek przeważnie 
z wynikiem bardzo smutnym dla.. straj- 
kujących. 


Pierwszy strajk, o którym wiemy 
z historji, 


zdarzył się w roku 1500-ym przed narodze- 
niem Chrystusa, Wybuchł on w Egipcie 
omiędzy robotnikami - niewolnikami, za- 
ętymi przy budowie piramid. Pracowa- 
ło tam 50000 ludzi od rana do nocy, 


gnąc grzbiety pod batami dozorców 
1 majstrów, 


Z braku odpowiednich maszyn | narzędzi 
cała praca polegała na okropnym wprost 
wysiłku mięśni. Olbrzymie bloki kamien- 
ne, które jeszcze dziś wprawiają nas w 
zdumienie ewoim ciężarem i wielkością, 
dźwigały poprostu ręce i barki ludzkie. 
Lós tych robotników był tembardziej o- 
kropny, że byli niedostatecznie odżywiani, 
Przedsiębiorca bowiem, który miał ich ży- 
wić, oczywiście chciał na tym intere- 
sie zarobić jak najwięcej i ustawicznie 
zmniejszał racje żywności oraz jej jakość. 
Wkońcu 


zgłodniali niewolnicy nie wytrzymali 
i przestali pracować. 


Pierwszy ten jednak w dziejach ludz- 
kości strajk skończył się dla tych bieda- 
ków fatalnie. Wojska bowiem Faraona 
przyszły pod piramidy i rozpoczęły masa- 
krowanie opornych. 


Zginęło wtedy około 30000 ludzi, 


aż wreszcie, jak pisze ówczesny kronikarz, 

podobnie zresztą jak dzisiejsze komunika- 

nt ed „zapanowała znów cisza i spo- 
jé, 

Drugi strajk notuje historja w 900 lat 
później. Działo się to w Chinach w Huang- 
Ho, gdzie 80000 robotników była zajętych 
przy budowie tam, regulujących rzeki. — 
Robotnicy jednak byli niestychanie nędz- 
nie wynagradzani "i zupełnie nieżywieni. 
Postanowili więc przerwać pracę i doma- 
gać się podwyżki płac. Cesarz chiński za- 
rządził wtedy, by wszystkim niezadowo- 
lonym poucinać głowy. 


Pod topór kałowski poszło wtedy 
1700 robotników, 


a reszta przerażońa tym widoklem, powró- 
cila „dobrowolnie do pracy. 

Następny strajk, o którym wiemy, wy- 
darzył się w Palestynie za czasów panó- 
wania króla Heroda, osławionego z powo- 
du rzezi niewiniątek. Strajk ten wybuchł 
wśród murarzy, budujących pałac kró- 
lewski 


Wszyscy strajkujący zostali straceni. 


W roku ĝi-ym po narodzeniu Chrystu- 
sa, wybuchł znowu strajk wśród mura- 
rzy, pracujących przy odbudowie tych 
dzielnic Rzymu, które spłonęły w czasie 
slynnego pożaru, wywołanego przez Nero- 
na. Robotnikami byli przeważnie niewol- 


FUN ANGRE 


Niezwykła katastrofa wydarzyła się nieduwno w miejscowości 
Londynu. Autobus wpadł na zakręcie w Peje” domu towarowego, rozbijając przytem 
całą ścianę. 


nicy, oraz zgłodniali chłopi, przybyli do 
Rzymu z głębokiej prowincji w poszuki- 
waniu pracy. Strajk wybuchł, jak i w po- 
przednich wypadkach, z powodu horendal- 
nie niskich płac i złego pożywienia. Straj- 
kujący jednak 


zostali otoczeni przez gwardję cesarską 
1 wybici do nogi. 


Rzecz ciekawa, że strajki wybuchały 
przeważnie wśród murarzy i robotników 
budowlanych. Y tak naprzykład za cza- 
sów cesarza Konstantyna wybuchł w Bi- 
zancjum znowu strajk murarzy, zajętych 
przy budowie kościoła. Konstantyn jednak 
uznał to samowolne porzucenie pracy za 
wyjątkowo bezbożny akt i kazał wszyst- 
kich strajkujących jużto powiesić, jyżto 


Los Angeles w Kalifornji chelpi się wspaniałą autostradą, 
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na której znajdują się 


wieże wiertnicze licznych tam kopalń nafty. Trzeba przyznać, że smukłe wieże na- 
dają krajobrazowi wiele uroku. 


ukrzyżować przed samym frontem kościo- 
ła. Dla odstraszenia innych, 


ciala nieszczęśliwców wisiały na szubieni« 
cach i krzyżach przez wiele miesięcy. 


Naturalnie wskutek zgnilizny wybuchła w 
Bizancjum epidemia. 

Kilka wieków później Karol Wielki nia 
okazał się wcale mniej okrutnym od Kon- 
stantyna, w momencie, gdy wybuchl strajk 
robotników budujących jego pałac w A- 
kwizgranie. Dwudziestu murarzy została 
straconych, zaś kilka setek wysłano na 
dożywotnie galery, co zdaje się, było je- 
sżcze gorszą karą. 

W ten eam sposób postąpił Wiliam- 
Zdobywca ze swymi robotnikami, którzy 
zastrajkowali przy budowie pałacu kró- 
lewskiego w Hastinge. 


Pierwszy strajk robotników rolnych 


zdarzył się w roku 1217-vm w Norwich, 
w Anglji. Strajk ten wywołał w całej An- 
glji olbrzymie wrażenie i taki przestrach, 
że z rozkazu króla strajkujący zostali u- 
znani natychmiast za buntowników. Król 
udał się do Norwich i osobiście asystował 
przy masowem wieszaniu strajkujących. 
W roku 1495-ym wybuchł w Konstan- 
tynopolu strajk krawców, którzy 


nie chcieli szyć mundurów dla armji 
za zbył głodową płacę. 


Strajk ten zakończył się tem, że trzydzie- 
stu krawców powieszono. 

Wogóle aż do końca XVIII-go wieku 
strajk był wszędzie : 


uważany za zdradę stann, lub też 
za rewoltę, 


co wywoływało naturalnie odpowiednie 
represje. 

Obecnie Niemcy, Włochy i Rosja So- 
wiecka — gdzie wszelki strajk jest suro- 
wo zabroniony — gą krajami, w których 
zapatrywania na kwestję społeczną zbli- 
żyły się poważnie do zapatrywań epoki 


budowy piramid egipskich. 


W zwykłej gondoli na wysokość 23 tys. metrów 


Znakomity lotnik hiszpański, Herrera, zamierza pobić wszystkie rekordy lotu do stra- 


Usiłowania profesora Piccarda w kie- 
runku zbadania tajemnic wszechświata, nie 
pozostały bez wpływu na urmaysły ludzkie, 
zaweze ciekawe nowości W ślad słynnego 
profesora poszło już wiele osób, niczawsze 
ożywionych celem naukowym, lecz jedynie 
z chęci pobicia „rekordu”. 


W ostatnich latach (1933 i 1934) lotem 
do stratosfery zajmowali się szczególnie 
Rosjanie, 


niezawsze jednak miell szczęście. 
Usiłowania ich dostania się do najwięk- 


Mesborough koło 


tosfery 


wiek osiągnął, okupili stratą licznych i 
szej wysokości, jaką człowiek kiedykol- 
cennych jednostek. 

Lepiej nieco w tem dążeniu do wzbicia 
się jak najwyżej ponad poziom ziemi po- 
wodziło się Amerykanom. Chociaż nie osią- 
gnęli spodziewanych wyników, nie ustają 
w przygotowaniach do następnych lotów, 
przedewszystkiem lotów grupami. W po- 
czynaniach swych Amerykanie natrafiają 
na niebezpiecznego konkurenta w osobie 
pułkownika hiszpańskiego, Emilio Herre- 
ra, któremu dziedzina lotnictwa bynaj- 
mniej nie jest obcą. 


Herrera projektuje już w najbliższym 
czasie lot w stratosferę, 


który ze względu na sensacyjne wprost no- 
wości wszędzie budzi zainteresowanie, 

Balon Herrery będzie nieco większy od 
balonu Piccarda. Podczas gdy balon Pic- 
carda w przekroju wykazywał „tylko“ 30 
mtr.. przykrój nowego balonu dochodzi do 
37 m., a jeszcze nie jest największym balo- 
nem, jaki dotychczas zbudowano. Pojem- 
ność jego wynosi 36.300 cbm. pozatem jed- 
nak zbudowany jest według zasad balonu 
Piccarda. flerrrera dlatego akonstruował 
balon takiej wielkości, ponieważ 


zamierza w nim pobić wszystkie dotych- 
czasowe rekordy wysokości lolu 


Ma on nadzieję, że balonem tym wznie- 
sie się powyżej 23.000 m. Wysokość tę za- 
mierza osiągnąć już w 2 godziny po opu- 
Bzczeniu ziemi. Balon tylko w jednej giód- 
mej lub ósmej części napełniony będzie 
gazem, który w czasie wznoszenia aię obej- 
mie cały balon. Balon pod wpływem pro- 
mieni słonecznych przybierze okrągłą swą 
formę. 

W zamierżenin tem zdumiewa fakt, iż 
Herrera w przeciwieństwie do dotychcza- 
sowych wycieczek w górę, z udziałem kil- 
ku osób, postanowił lecieć sam. 


Sam zamierza obsługiwać balon i narzędzia 
naukowe, 


Herrera także w innych jeszcze szczegó- 
łach odstępuje od dotychczasowych zwy- 


czajów. Hiszpan bowiem nie użyje małej, 
hermetycznie zamknięte: zondołł, chronią- 


cej badacza wszechświata od wpływów ze- 
wnętrznych. Odważy się on na lot 


w zwykłej, plecionej, otwartej gondoli 


Na krok ten Herrera zdobywa się nie 
dla wzbudzenia sensacji, lecz, aby z otwar- 
tej gondoli móc widzieć wszystko, co dzieje 
się naokoło niego 1 zyskać jak najwięcej 
materjału do pracy naukowej. 

Pułkownikowi hiszpańskiemu zależy ta 
udowodnieniu, że nawet jeśli pobije 
wszystkie rekordy wyeaokości lotu w stra- 
tosferę, na lot ten decyduje się nie ze 
względów na sensację, lecz z czysto nau- 
kowych zainteresowań. 

Herrera przygotowuje się do lotu bar- 
dzo szczegółowo | starannie, Szczególną 
uwagę poświęca ubraniu, które przecież, 
ze względu na otwartą gondolę, wymaga 
specjalnych właściwości. 


Pułkownik za najodpowiedniejsze uważa 
ubranie nurka, ` 


Ubranie to uszyte jest z materjału, nie- 
przepuszczającego powietrza. W szyszaku 
wbudowano cedzidło dl1 powietrza, a przy 
niem aparat tlenowy Ubranie może być 
ogrzewane i jest zbudowane tak: że ciśnie- 
nie powietrza na ciało jest zawsze równe. 
Nawet szkła przy okularach tego ubrania 
można ogrzewać, tak, że badacz stratosfe- 
ry bez trudności będzie mógł odczytywać 
cyfry na przyrządach naukowych. 

Podobnie jak dotychczasowi badacze — 
Herrera 


w balonie posiadać będzie radjową stację 
nadawczą 


krótkofałową, która umożliwi mu wysyłać 
na ziemię komunikaty o przebiegu lotu. — 
Stacja czerpać będzie elektryczność ze 
zbiornika, zbudowanego przez Herrerę. 
Cały świat czeka obecnie, by zapowie- 
dzi Herrery zamieniły się w rzeczywistość, 


Wygnadał 
Pan do znajomego, 
wszedł do kawiarni. 
— Co? Pan tutaj? Przecież miał pan 
wyjechać na sześć tygodni. 
— Tak, ale na szczęście zmienili mi na 
karę pieniężną, 


zę > wlaśni8 


